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Demokracja społeczna
w miejsce parlamentarnej.

NOWA KONSTYTUCJA AUSTRJI. j analne spadnie na „Radę Kulturalną'.'; któ- 
Czytelnicy nasi znają, w ważniejszych rej przedstawiciele będą -wybierani przez or- 

fezozegółach nową konstytucję Austrji. Nie ganizacje wyznaniowe kościelne, szkoini- 
będziem y ich tu powtarzali. Chcemy nato-j ctwo. kola wychowawcze 
miast zwrócić uwagę na znaczenie aktu; ! uwzględnieniem rodziców), świat sztuki i  na-

Litwa wola o pomoc przed Niemcami.

który się w Wiedniu dokonał w dniu 1 maja, 
5 na przyczyny, które Aust-rjb skłoniły do 
gruntownego przeobrażenia ustroju.

„PAŃSTWO AUTORYTATYWNE". —  
Naczelną ideą nowego ustroju Austrji jest 
zasada, że w państwie istnieje stały ośro­
dek autorytetu, mianowicie „BundcsprSsi- 
dent“, Prezydent Związkowy. "By jednak' 
mógł podołać niezwykłym  za łaniom, które 
na niego konstytucja wkłada, musi mieć 
szerokie kompetencje. Zapewnia mu je też 
nowa, konstytucja. Niektóre dzieli z rzą­
dem związkowym, inne wykonuje samodziel­
nie. Należą tu: nom inacji i dymisja rzą-

uki. —  W tych dziedzinach gwarantuje kon­
stytucja obywatelom szeroką autonomją 
i możność aktywnego działania.

ŹRÓDŁO NOWEGO USTROJU. — Ogra­
niczenie liberalnej demokracji, które wpro­
wadza nowa konstytucja Austrii, ma swe 
źródło w  tej niesamowitej i bezwzględnej 
walce, która, austriacki socjalizm od r. 1918 
prowadził z państwem. Zo strony ehrzcści- 
j a ńsk o - s po ł c c z n ej próbowano prób porozu­
mienia. Jednak bez rezultatu. A właściwą 
odpowiedzią, na te próby nawiązania s to s u n ­
ków i współpracy, ze strony S. 1). byt za­
mach Jaworka na ks. Seipla w  r. 1925

Ryga (P A T ). .,Latvis-v pisze: ..Negatywna odpowiedź Niem iec wywarła głębokie  
w rażenie na L itw ie i zm usiła ją do w ystosow ania memorandum do rządu łotew sk ie­
go i estońskiego. Krok Litwy n ie da s ię  inaczej określić, jak w ołaniem  o pomoc. N ie­
podległość Litwy leży w in teresie  państw- bałtyckich i z tego punktu w idzenia m u­
simy z całą. rozwagą zastanowić się  nad sposobem  przyjścia jej z pomocą. Sprawę 
utrudnia ta okoliczność, że Litwa zwróciła się  z propozycją w chw ili, gdy jest poważ­
nie zagrożona. Z powodu wytworzonej sy tuacji Litwa n ie  jest w* stanie występow ać 
w roli równego kontrahenta, albowiem  w rzeczyw istości pozostali kontrahenci muszą 

( ze  szczegółnem j ją ratować. W takich okolicznościach zdecydow ać s ię  na daleko idące konsekw en- 
' cje nie jest rzeczą bynajm niej łatwą i nie ulega wątpliw ości, iż propozycja Litwy, 
uczyniona w e  właściwym czasie, znacznie ułatw iłaby sprawę.

du. — naczelne dowództwo wojskowe, — P „putsyh" w lipen 1927 r. Austria, z w łasz- 
sw ołrw anie i przedterminowe r o z w i ą z y w a - z a g r o ż o n a  przez hitleryzm, musiała 
nie doradczych ciał ustawodawczych i t. p. wejść na drogę ograniczenia parlamentary 
Prócz tych kompetencyj Prezydenta na cza- zrmi, skoro socjalizm nie chciał porzucić
sy  normalne przewiduje nowa konstytucja  
Austrji jeszcze szczególne jego kompetencje 
na czas „bezpośredniego11 niebezpieczeń­
stwa, dla państwa. W ówczas w łaściwie cała  
prawie suwerenność państwowa przenosi 
się z drugorzędnych elementów ustrojowych  
na Prezydenta. Art. 14S daje mu na ten czas 
możność wydawania ustaw nawer. zmieniają- 

, cych konstytucję, choć nie pozwala -wpro­
wadzać nowej konstytucji.

Skutkiem tego rola „ciał ustawodaw­
czych" została, przez nową, konstytucję ogra­
niczona, do minimum. Cztery zasadnicze 
„izby" mają charakter opinjodawczy, a w ła­
ściw y parlament (Bundestag) pozbawiony 
in icjatyw y ustawodawczej będzie mógł ty l­
ko albo przyjąć projekt ustawy, albo go od­
rzucić.

W ten sposób chce nowa Austrja unieza­
leżnić tok spraw państwowych od zmien­
nych fluktuacyj parlamentaryzmu, i związać 
go z trwałym ośrodkiem autorytetu, „Pre­
zydentem  Związkowym". Zapewnia to pań­
stw u niewątpliwie stałość i trwałość rządów, 
ale, ludności odbiera bezpośredni w pływ na 
tok spraw państwa, który jej gwarantowała  
demokracja parlamentarna o chrakterze li­
beralnym.

„DEMOKRACJA GOSPODARCZA . I 
KULTURALNA". —  Kompensatą mas oby­
wateli za to ograniczenie „demokracji poli­
tycznej'1 będzie rozszerzenie „demokracji 
gospodarczej i społecznej". Ten charakter 
ma wprowadzenie przez konstytucję instytu­
cja „stanów zawodowych" (Berufsstande) 
o charakterze publiczno-prawra m i  monopo­
listycznym : Jest ich 6: rolnictwo i leśni­
ctwo. •— przemysł i górnictwo, —  rękodzie­
ło. handel i transport, —  bankowość i ubez-, 
pieczenia, —  wolne zawody, —  i służba pu­
bliczna. Należeć do nich będą w szyscy  oby­
watele pracujący w  danym zawodzie, od 26 
roku życia, bez względu na to, czy są praco­
dawcami. ozy pracobiorcami. Zadaniem  
tych korporacyj będzie regulowanie produk­
cji pod kątem widzenia interesów7 całości,

swego nieprzejednanego stanowiska,
W pa.rze z tym wpływom szedł drugi: —  

przemiany w myśli politycznej kół w ykształ­
conych... Wiedeń był od paru lat kuźnią no­
wych koncepcyj ustrojowych, tak w zakre­
sie gospodarczym i społecznym, jak politycz­
nym. Na, szczególne podkreślenie zasługuje 
tu działalność ekonomisty i socjologa, prof. 
Spanna i jego koncepcja „państwa stanow e­
go" (Standestaat). Ogromnie żyw a jego dzia­
łalność pisarska, i orał orska żłobiła głębokie 
ślady w duszy inteligencji. Dość powiedzieć, 
żc „rewolucyjne" jego dzieła ekonomiczne 
i prawnicze rozchodziły się w dziesiątkach  
tysięcy egzemplarzy. Dziś Spann skłania 
się podobno raczej ku Hitlerowi, niż Doll- 
fussowi; nie ulega jednak wątpliwości, że na 
obóz katolicki Austrji i samego Dollfussa 
Spann wywarł wpływ pierwszorzędny.

Trudno dziś powiedzieć, jaki będzie dal­
szy rozrost wypadków w  Austrji. Jedno 
jest jasnem, — mianowicie, że Austrja prze­
łamuje kryzys fonu politycznych przez zde­
cydowane wejście na drogę „państwa auto- 
ratatywnego" bez łudzenia świata pozora­
mi demokracji parlamentarnej, gdy treść ży ­
cia politycznego nie wiele już z nią ma 
wspólnego. W. Z.

Katastrofa  samolotu woisk. w Grudziądzu
W arszawa, 1 maja. (T el. w l.). W Gru­

dziądzu wystartow ał do lotu służbowego  
chorąży-pilot Jurek z kapitanem - obserw a­
torem Pokornym . P o godzinie lotu, k iedy  
sam olot znalazł się  nad W isłą zaczął gw ał­
tow nie opadać. Nad wodą chorąży .Turek 
wyskoczył z sam olotu i zdołał dopłynąć do 
brzegu natom iast kap, Pokorny wpadł da 
wody z m aszyną i utonął.
DELEGAT FUNDUSZU ROCKEFELLERA  

W W ARSZAW IE.
W arszawa, 1 maja. (T el. w l.). Do W ar- 

-/a v y  przybył delegat Fundacji R ockefel­
lera ćir. H. Carr. D ziś złożył on wizytę dy­
rektorowi Depart. Służby Zdrowia w  Min. 
Opieki Społecznej p. Adam skiem u. Pobyt 
p. Carra ma na celu b liższe zaznajom ienie  
sie  z organizacją służby zdrowia w r. b ie­
żącym oraz om ów ienie warunków współ-

N o w e  wysiedlenia Polaków z  F ra n c j i
Lille, (PAT.) Drugi zkolei transport, liczący ] poszczególnych dworcach przez tysięczne rze- 

524 robotnikow polskich, zwolnionych z kr, sze polskich i francuskich tow arzyszy pracy, 
palu północnej Francji, opuścił ją . żegnany aa*  -------oo—■—

Protest górników przeciw konwencji węglowej.
ZAGROŻONE JEST TAKŻE ZAGŁĘBIE KRAKOWSKIE.

W arszawa, 1 maja. (Tek wł.). Związek Górników wystąpił do M inisterstwa Prze- 
my siu i Handlu z protestem przeciwko now ej konwencji w ęglow ej. Przew iduje oua 
scentralizow anie wydobycia w ęgla w kopalniach o najlepszym węglu - i  najniższych  
kosztach produkcji. Spowodowałoby to zam knięcie m niejszych kopalń w zagłębiu  
(ląhrowskiem . a częściowo w  krakowskiem  oraz rybnickiem . Zam knięcie kopalń po- 
wiekszvIobv znacznie stan bezrobocia wśród górników.

Austrja ratyfikowała konkordat
Wiedeń. (PAT). Piez. Miklas ratyfikow ałjapostolski Sibilba dokonali wymiany dokumen- 

w-czoraj późnym wieczorem Konkordat. Nie tów ratyfikacyjnych, 
zwlocznic polem kanclerz Dollfuss i nuncjusz.  co------

Naczelny wódz Jemenu w niewoli,
PO MORDERCZEJ BITW IE WOJSKA IBN-SAUDA PRĄ NAPRZÓD.

(Telegram własny „Głosu Narodu").

W iedeń 1 moja. Z Londynu do noszą: W ojska króla Hedżasu (A rabia) lim  Sarnin 
pod wodzą następcy trouu F eisala , podjąwszy oleusyw ę z obszaru Ti bania stoczyły 
morderczą bitwę z w ojskam i króla Jem enu pod Nejram. uzyskując całkowity su k ­
ces dzięki przewadze liczebnej i m otoryzacji. W ódz naczelny Jem enu książę Saadi 
dostał s ię  do niew oi. W ojrjta jego a -io d z ą  w ‘rozsypce. W ypadek ten oznacza, iż 
kraj Jem en stoi teraz całkow icie otworem przed najeźdźcą. Król Jem enn Jmau zwró 
cił się  z propozycją pokoju, która jednak prawdopodobnie będzie odrzucona, osta­
tecznym celem króla Ibn Sarnia jest bow iem  zjednoczenie Arabji. W ypadki wywołują 

\v Anglji w ielk ie zaniepokojenie.

Marazm gospodarczy środkowej Europy

wspólnie z państwem. —  Troska o życie kul- pracy Fundacji w  roku bieżącym

godz.
tuieseu w ygłosił przemówienie, podkreślając d o 1 gospodarcze. E uropa środkow a musi w yjść z ma 
niosłość prac, m ających doprowadzić do prak-jrawnu gospodarczego, w którym znajduje się 
tycznych rezultatów , oraz do ostatecznej re - jo d  szeregu lat. Może to być dokonane jedynie 
alizacji wspólnoty gospodarczej państw M alej, wspólnym w ysiłkiem , k tó ry  będzie skuteczny 
Ententy. Tracę te  mieć będą rów nież na c e lu ‘ty lko  w tedy, gdy  E uropa środkow a nic będzie 
bliższe zbafllame stosunków handlowych między się dzielić na rywalizujące ze sobą grupy.

Nowe postanowienia o urlopach w szkolnictwie.
(Telegram własny „Głosu Narodu").

Wanszawa 1 maja. M inisterstwo Oświaty w iciem  roku szkolnego, a k u ra to r ja okręgów 
okólniku do kuratorjów  wypowiedziało się szkolnych muszą przed iidzfeJeiijam urlopu za- 
przcciwko zbyt liberalnemu udzielaniu urlo- sięgnąć cpinji Ministerstwa. Zdarzało się. do- 
pów nauczycielom, zwłaszcza dba dalszego jtąd , w  kuratorja udzielały nauczycielom urlo 
kształcen ia się zawodowe,go. Urlopy w przyszło jpćw z własnej decyzji, i dopiero po udzielcmiu 
śei będą udzielane na cały rok szkolny, a ty lk o , urlopu zw racały sic do Ministerstwa o apro-
wyjątkowo na przeciąg półrocza. Podania o u r-lba tę . 
■lopy muszą być rozpatrzone przed rozpoc-zę ! -:o q o :-
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0 czem 'mminni?..
Socjalizm „zw ierciadłem " kapitalizmu.

W  en tu z ja s ty c z n y m  a r ty k u le  na te m at 
soc ja lizm u n ie jak i p. B ocian  p isze w „ N a ­
p rz o d z ie ” : t

„Socjalizm jest grożuem zw ierciadłem ,' 
w k tćrcm  odbija się jasno i wyraźnie o b raz ! 
nędzy i zbrodni gospo ja rk i kapitalistycznej. |
To ich doprowadza do pasji. Ciicą- strzaskać! 
to  zw ierciadło”.
P o w ied zian o , że —  socja lizm  je s t kap i-j 

ta lizm em  części p ro le ta r j.ifu . a k ap ita lizm  
je s t socjalizm em  b o g a ty ch . C h y b a  wiec. 
w  tem  znaczen iu  je s t socjalizm  ..zw ie rc ia­
d łe m 1' k ap ita lizm u . O db ija ją  się bow iem  
w nim  w sz y s tk ie  u jem ne cechy  k ap ita lizm u : 
egoizm  k lasow y , m a te rja iiżm  i in.

Socjalizm i żydostwo.
Ż y d o w sk a  ..C hw ila” pisze, id  d o ty c h c z a ­

sow y soc jalizm  się p rzezv l. Do rozw iązan ia  
są  now e p rob lem y , a n ie  już w a lk a  z k a p i­
ta lizm em . N a jw ażn ie jszy m  % ty ch  nowycjh 
p rob lem ów  .je-t —  „ w a lk a  z faszyzm em ” , 
„o b ro n a  d e m o k ra c ji” .

..Haski tego — piszo „Chwila” —  tj. ha­
sła walki o dem okrację, nrolełn.rjat robotni­
czy nie może arogowtio sobie jako swą w y­
łączną własność, a przeciwnik jego, tj. fa­
szyzm. choćby się go naw et chciało trak to ­
w ać jako  objaw m iędzynarodowy, to jednak  
nie je s t on ani identyczny z kapitalizm em , 
ani też nie można mu im putować tej samej 
m iędzynarodow ej łączności, jaką posiadał 
bezsprzecznie daw niejszy kapitalizm . To też 
przy  całej sym patji dla wszelkich objawów 
każdego ruchu wyzwoleńczego, a takim  jest 
bezw ątpieiiia robotnicze święto I-go m aja, 
stw ierdzić się musi objektyw nie, że przeżywa 
m y obecnie widocznie jakiś moment, przej­
ściowy, w  którym  s ta ra  forma już nie zawio 
r a  właściwej treści, a  treść w łaściw a nie 
stw orzyła sobie jeszcze nowej formy. W iel­
ka część mas, należących bezwzględnie, do 
pracującego p ro le tarja tu  nie stoi już dziś 
pod czerwonym sztandarem , w k tórym  widzi 
ty lk o  symbol w alki z kapitalizm em . A zno­
wu wiciu takich, którzy do robotniczego pro 
letarjatu nie należą, solidaryzowałoby się 
może chętnie z hasiera walkł o demokrację, 
ale w  organizacji robotniczej, spętanej sta- 
remi. formułami, nie znajdują d la  siebie miej 
sca“.

D oskonało  to  c h a ra k te ry z u je  s to su n e k  
ży d ó w  do soc ja lizm u. Z ach o d zi m ięd zy  n ie ­
m i śc is ły  zw iązek  id eo w y , se n ty m e n t, ja k i 
p a n u je  m ięd zy  rodzeństw em .

Przed wyborami samorządowemi.

Spryt nie jes t wszystkiam.
Min. P rz em y ślu , p. gen . Z arzy ck i, ośw iad 

czy ł n ie d aw n o  w  P o zn an iu :
,,Po raz nie w iem  k tó ry  —  muszę z n a ­

ciskiem podkreślić, że zasadniczym warun­
kiem dalszego ogólnego popraw ienia Me kon 
jum ktury n a  całym froncie naszego życia 
gospodarczego pozostanie spryt i obrotność 
handlow a’1...

„U znajem y —  odpowiada „Gazeta. W ar­
szaw ska” —  znaczenie sp ry tu  kupieckiego, 
a le  jakoś nie możemy mu w naszych stosun 
ikach przyznać N ta k  zasadniczej roli, jaką. 
nada je  mu p. m inister. Nie możemy w Polsce 
skarżyć się ani n a  b rak  kupców, an i odma­
w iać im spry tu  i obrotności. J e s t ich raczej 
za dużo i  zanadto  obrotnych. — mam y tu 
na m yśli oczywiście żyfcłów. Słusznie mówił 
p. m inister, że kupiec powinien dbać o kon ­
sum enta, a le  „zasadniczym  w arunkiem ” — 
mówiąc stylem p. m inistra —  jest. aby ten 
konsument miał za co iowąr kupić, aby za­
rabiał i aby z  tego zarobku za dużo nie za­
bierało mu państw o, sam orządy i ubezpie­
czenia”.

Konundant „Legjonu Młodycij" —  grozi!
F . Z ap asie  w ir z, k o m e n d a n t . g łó w n y  

..L eg j. M łodych”, grozi w  „P a ń s tw ie  P ra c y ” 
b u n to w n ik o m  ostrem i k a ra m i. N ad to  n a  cz e ­
le  to g o  p ism a  zam ieszcza n a s tę p u ją c e  h a ­
s ła :

„Żądam y upaństwowienia przem ysłu!’1-— 
..Precz z agentam i czarnej m iędzynarodów ­
k i! '1 (tak  ..Państw o P racy” nazyw a kler k a  
tnlic,ki). ..Żądamy rozdziału Kościoła od Pań 
s tw a’1 itd. Pod te-mi hasłami „Legjon” ob. 
chodzić m a dzień 1 m aja jako  ...święto pro­
le ta r ia tu ” . Socjaliści. i komuniści mogą za­
cierać reco” .

Celem  u reg a le  w a s  i a nakładu  
presim y o jak najryck lejsze u r e ­
gu lo w a n ie  p ren u m eraty .

W dniu 27-yni maja odbędą się w ybory do 
rad miejskich na terenie b. Kongresówki oraz 
innych województw. Zdawałoby r-ie więc. że 
nie powinno być w tej chwili ważniejszej spra­
wy dla tych części Polski. Im organizacja sa­
morządu i jego działalność dotyczy najżyw ot­
niejszych interesów całej ludności. Tym cza­
sem. sądząc z dzienników miejscowych, na l a ­
mach których przedewezystkiem winna sic 11- 
jawniać walka- przedwyborcza, wybory samo­
rządowe nie budzą większego zainteresowania. 
•Icct o nich albo zupełnie głucho, albo pisma 
notują tylko takie objawy, które zdają sic 
świadczyć, że wyniki wyborów będą bardzo 
dalekie od ścisłego odtw arzania nastrojów  nur­
tujących w społeczeństwie.

Pomimo, że powszechnie było wiadomym, 
iż w ybory będą. rozpisane w najbliższym cza­
cie. ma się takie wrażenie, jakgdyby ludność 
miejska została niemi zaskoczona. Nie przygo­
towana iest ilo nich ani duchowo, ani orga­
nizacyjnie. Odsunięta od wpływów na życie 
polityczne k raju , pochłonięta treskam i codzien­
nego bytow ania nie docenia cna ani znaczenia 
wylmrćw sam orządow ych, ani nie przywiązuję 
wagi do ich 'rezu lta tów . Ponad wszy-tkietn gó­
ruje przekonanie, że nie się nie zmieni, że 
w szystko pozostanie po starem u. Z tego prze­
konania pochodzi zniechęcenie i apatja. domi­
nujące dziś nastroje w życiu publicznem Polski. 
Na ich tle wyróżnia sin jaskraw o działalność 
władz adm inistracyjnych. .Test to bedaj jedyny 
czynnik, któ ry  napraw dę interesuje sic wyim,ra­
mi samorządowemu Ro nawet I'. Tl. nie w yka­
zuje w tym względzie większej inicjały wy. 
Przyzw yczajony do tego. że zawsze kto inny 
za niego myśli, nie troszczy się zbytnio o w y­
niki wyborów, będąc zg'órv przekonany, że bę­
dą one takie, jakie mają być... W tych w arun­
kach stają eię zbędne wszelkie wysiłki, ł tu 
widzimy drugi objaw, tak  bardzo typow y dla 
naszych dzisiejszych stosunków. •Zi.hojęhuenio 
na spraw y publiezne ze strony tych. kto.-zy 
dzięki specjalnej koniunkturze zostali powołani 
do odgryw ania w życiu Polski wyjątkowej roli.

Zniechęcenie jednyc-h. posiadające głębszo 
podłoże psychiczne i usprawiedliwione do pe­
wnego stopnia doświadczeniami la l ostatnich, 
a. zobojętnienie innych, przyzwyczajonych do 
w szechw ładnej opuNki adm inistracyjnych czyn­
ników. co m a ten skutek, że odzwyczajono się 
myśleć i działać samodzielnie, ntó atmóśford, 
w jakiej dochodzą do skutku w ybory sam orzą­
dow e do rad  miejskich na wielkim ' obezarze 
państw a polskiego.

Obok tych uw ag z natury rzeczy bardzo o- 
gólnikowyeli. m ających na celu nakreślenie 
tła. przedwyborczego, prasa niezależna w ska­
zuje również na fakty konkretne, na podstaw ie

j których można ustalić, u jakich w arunkach 
; odbywać się będą wybory w d. 27 but.

Najczęściej podnosi się zarzut. iq  przy po- 
iziale m iast na okręgi stosuje sio specjalną 
geometr.ję wyborczą, której zadaniem jest u- 

j przywilejowanio jednych ugrupowań politycz- 
I nycli pa niekorzyść innych, pozostających w 
j opozycji do obecnego system u. Na przykład, w 
i Zagłębiu Dąbrowskiom w jednym  okręgu dla 
j wył om radnego w ystarczy 800 głosów, w 

innym — aż dwa razy tyle. Dzieje się to także 
. w innych m iastach, a więc nie jest to pomysł 

lokalnych czynników, ale ma się do czynienia 
z metodą, stosowana powszechnie z wiadomych 
powodów i dla wiadomych celów. Niewątpliwie 

i ięst. to bardzo wygodne, bo ułatwia osiągnięcie 
i zamierzonych wyników przy wyborach samo- 
! rządm erfh . ale. jeżeli spojrzeć na te sprawę 
jn ie  pod kątem widzenia bezpośrednich interę- 
J sćw  czy to danego ugrupowania czy obecnego 
i systemu, to trzeba przyjść do przekonania, że 
m etoda ta  jest szkodliwa, bo osłabia poczucie 
praworządności i tak  już mocno zachwiane w 
naszein społeczeństwie.

Inny zarzut dotyczy utrudnień, czynionych 
ugrupowaniom opozycyjnym w prowadzonej 
przez nie akcji przedwyborczej. Dla różnych 
przyczyn, często zgolą, fantastycznych, nie ti- 
dziela im się zezwolenia na urządzanie zgroma- 
dcń przrdwyboTczych. a gdy nawet zezwolenie 
jest im udzielone, to pow stają okoliczności, kto 
re pozbawiają jo realnej wartości...

Oto są w arunki, w jakich odbywać się bę­
dą wybory samorządowe w d. 27 maja. Nawet 
najw iększy optymista- nie może powiedzieć, 
aby zapewniały one możność swobodnego w y­
powiedzenia się szerokich mas obywatelskich 
i wybierania takich rad miejskich, k tóre naj­
lepiej odpow iadałyby ich poglądom politycz­
ne rn. społecznym i gospodarczym. Co d-o tego 
nie można mieć zbyt wielkich złudzeń! 7 d ru­
giej jednak strony nie należy tein wszystkiem 

) zniechęcać się. ale. przeciwnie, trzeba w tych 
1 wyborach wziąć jakna jaktyw niejszy  udział.
! Miasta w Polsce znajdują się w szczególnej sy- 
j tuacii. Choć to brzmi paradoksalnie, ale jesteś.
| my w tej sytuacji, że musimy walczyć o ich 
polskość, zagrożoną, stale przez żyd ort wo. S a­
m orządy w tej walce mogą i pow inny odegrać
nużą role. Nie można więc niczego zaniedby­
wał*. aby zdobyć wpływ na ich politykę. Na­
wet nie wielką ilość radnych, zdających solne 
sprawę z niebezpieczeństwa żydowskiego m o ż e  

zaważyć- na kierunku tej polityki. Z tego więc 
względu udział w wyborach, pomimo różnych 
utrudnień i przeszkód, staje eie w naszych 
stosunkach obowiązkiem narodowym.

A. D.

Najstarszy republikański zwierzchnik państwa
ukończy! trzecie swoje trzechlecie.

Hindenburg w stroju generalskim.

Nie bez słuszność: za państw o o najwięk-j 
sze.j stałości rządów, czy też najtrwalszej linji 
politycznej poczyna być. uważaną Czechosło­
w acja. Pochodzi to stąd. że — jak  to  świeżo 
podkreślił min. Barthou — od chwili odrodzenia 
tego państw a godność prezydenta państwa i 
stanowisko ministra spraw zagr. sprawują tam 
te same osobistości: prez. M asaryk i min. Dr. 
Benesz.

Niemcy, okalające Czechosłowację niemal 
z trzech stron wykazać się mogą. natom iast naj 
stanszym w całym świecie zwierzchnikiem wła­
dzy Prez. Hindenburg, dawniej symbpi. cesar­
skich Niemiec, a dzisiaj strażnik ich republi­
kańskiego ustroju, przekroi:7.jrł bowiem już 
86-ty rok życia, a w dniu 26 kwietnia br. za­
kończył zarazem trzecie trzechlecie swych rzą­
dów. Podobnie jak prez. Masaryk może być też

uw ażany za spraw ującego dożyw otnie ten u- 
rzad. Od prez. Ma-saryka „ jest siaiszy,, o dwa 
lata. ł ’

A jednak jak  bardzo różnią się ci dwaj 
starcy . i*'! ~

| O ilo bow km  prez M a sary k 'je s t par exccl- 
łenco republikammem i nigdy innegw.światopo- 
gląldu nie w yznawał, o ty le prez. Hindenburg. 
przedstawiciel pruskiego junkierstwo aż, może, 
do d. 20 kw ietnia 1025 r„ kiedy to  po raz pierw­
szy wr sposób zresztą, mało oczekiwany," p rzy ­
padła mu w udziale najw yższa godność repu­
blikańska. słusznie uchodził za symbol Niemiec 
cesarskich i myślami swemi był zawsze przy 
swym cesarzu, naw et na jego wygnaniu. Nie­
jednokrotnie zdawało się też, że właściwie, za 
istotne swe zadanie uważa 
UTOROWANIE MONARCHJI DROGI POWRO­

TU Z DOORN DO POCZDAMU.

Tak myślano, gdy Niemcy p.s układzie w 
ł.uoarno .'grudzień 1025) zajęły stale miejsce 
w Radzie Legi Narodów, gdy 18 li.pea 1027' u 
stóp pomnika, na polach Grunwaldu prez.' 11in- 
ebnburg protestow ał przeciw tezie o niemiec­
kiej odpowiedzialności za wybuch wojny, a w 
czerwcu 1020 r. ogłaszał swe równie ..stalow e” 
orędzie w  dziesiątą rocznicę ..wersalskiego 
d y k ta tu '1. Ani jedtm dzień cesarskich. ..najwyż­
szych urodzin '1 w Doorn nie minął bez homa- 
gjalnego telegram u /. berlińskiej W llhohiistraj- 
se: z, myślą o m onaieliji uderzano też stam tąd 
raz po raz w bastjony T rak ta tu  W ersalskiego, 
w reparacje i strefy  zdem ilitaryiow ane, aż

padły po kolaji wszystkie te gwarancje
pokoju Europy i Niemcy, rozparłszy się w ygod­
nie w fotelu genewskim, poczęty taili zwolna 
innym dyktow ać swa wolę.

Zwłaszcza Polsce, którą ole/tn-iły  wprost 
ogniem huraganowym  skarg  i zarzutów ..mniej 
sz,ościowych', przeszedłszy równocześnie do 
nieustępliwej wojny gospodarczej, zaostrzanej 
z roku na rok. wśród niemilknącego gradu po­
cisków propagandy rewizjonistycznej i w szel- 
kiej innej. Gdy więc w listopadzie .1932 r. po 
nagli-,ni zlikwidowaniu rzekomo sy.c/orze repu­
blikańskiego gabinetu ktuie-l. Briiiunga prez. 
llindenhurg  powołał w jego m iejsc’ jenerała 
Schleichera. Europę ro/.przężoiu krćtkozwroc.z- 
nyrn a samobójczyni briandyztnem przeszedł 
nagle śm iertelny dreszcz, że oto może już ju tro

Wilhelm stanie z powrotem w Berlinie.
Ale w tedy stanam i taktykow i z. nad jezior 

mazurskich i linji gonimy i Mozy wszedł w dro 
ge czynnik, dotąd stale przez niego lekceważo­
ny i odtrącany. Do bram pałacu przy' WiHielm- 
s ttasse  po raz dnigi zapukał mianowicie wów­
czas już w zwarte kohorty u jęty hitleryzm a /.a 
ją ł postaw ę taik pewną siebie, że prez. Hmdem- 
burg. k tóry  jeszcze miesicie tnńiTi ..Eubrerow i' 
odmówił rozmowy, w dniu -TO stycznia 1933 r, 
w jego rece bvł teraz

ob woby;?
zmuszony złożyć losy narodu

m ianując go swym kanclerzem . Niewątpliwi'? 
jeszcze w tedy wierzył, że Adolf Kieler jest wier 
ny.m żołnierzm esarza i. sługą clynastji.

Czy w  to wianzyj, gdy w ową noc lutow ą 
1933 r. ulice Berlina oświetliła luna Reichsta­
gu, płonącego ogniem tajem niczego pożaru. —- 
niewiadomo. Tajem nicą jest. co m y ś l a ł  osta tn i 
cesarski jenerał ..ann.ji w polu’1 jeszcze w tedy, 
gdy  z junacksin kanclerzem  schodził w  dniu 21 
m arca 1983 r. do k ryp ty  kościoła- garnizonowe­
go w Poczdamie, aby się wraz /, nim pokłonić 
cieniom „najw iększego P rusaka” i „najpraw ­
dziwszego” Hohenzollerna F ry d e iy k i Wiel­
kiego.

To pewna, że dzisiaj już się me ludzi.
N ikt też dzisiaj ani w Niemczech ani w 

świecie nie w ątpi o tem. że) prez. H indenburg 
je st pod koniec trzeciego swego prezydenckie­
go trzechleeia, całkowitym  republikaninem Cn- 
najinniej na .zewnątrz, . l .ó n . i  Niemcy i chyba 
św iat cały wiedzą bowiem., dzisiaj — że

hitleryzm je s t  zamknięciem drogi 
do Ooorn czy Poczdamu

i kamieniem grobowym niemieckiej Dci dyna­
stycznej. D okąd on Niemcy powiedzie nie jest 
oczywiście całkiem jasne. To pewna jednak, że 
ani ..F iihrer” ani Dr. Goebbels czy Dr. Rosen­
berg nie zam ierzają po raz drugi trudzie się do 
k ry p ty  garnizonowego kościoła w Poczdamie, 
bo „Trzecia Rszeszm’1 je s t marszem eoprawda 
,.w nieznane11, ale kres tego m a r s z u  w każdym  
razie leży jednak daleko od biało-czarnego 
Poc-zdamn.

Polny m arszałek cesarskiej arm ji niemiec­
kiej w wiosennej ciszy swego w iejskiego ustro- 

jn ia Neudeek, które zresztą, zgodnie z prawem 
.R eichstag  n a  wniosek sam ego „Ftilirera” od- 
i powiednio a ..z uwolnieniem od taksy” powię-k- 
j szył, rozm yśla pewnie nieraz nad swą drogą 
| mozolnych zygzaków od 2(i kw ietnia 1925 r. po 
'dzień dzisiejszy. Chciałby też może .niejedno 
7,mienić i odrobić.

Na. to jest już j e d n a k  zapóżno. .. 1 rzeę.ia” 
.Rzesza zbyt mocno siektoi już w siodle. (ab)

t
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Projekt u tlaw y dla muzyków.

Zmlązek muzyków polskich . . opracowuje 
prcj&kt ustaw y o ochronie interesów  zawodo­
wych m uzyków. P ro je k t ten przewiduje powo 
łaułe organizacji Dfimoraądiowej, w**jrem istnie­
jących rad adwokackich, lekarskich i  t  p. o- 
raz w prow adzenie przymusu naie ien ia  do tej 
organizacji na zasadzie egzaminu. Członkowie 
otrzym ać mają. legitym acjo, Co podobno ma 
w dużym sbopma ułatw ić sta ran ia  o pracą. W  
szczególności ustaw a m a na celu zwalczanie 
dyletantów muzyków, k tórzy  odbierają chleb 
w ykw alifikow anym  m uzykantom . P ro je k t u- 
staw  m a być przedłożony m inisterstw u w y­
znać religijnych i oświecenia publicznego.

Askenazy o t r z y j  nagrodę literacką
i  m W arszawy.

W poniedziałek wieczorem odbyło się po­
siedzenie sądu konkursow ego nagrody lite ra ­
ckiej m. W arszaw y n a  rok 1934^ którą przy­
znano Szymonowi Askenazemu. autorow i „Księ 
ci a Józefa Poniatow skiego”. .Łukasińskiego” 
i  inni ch.

Otwarcie komunikacji powietrznej 
na linji BarUn— Warszawa.

W  poniedziałek popołudniu na lotnisku w 
Tempelhoffie w ylądow ał pierwszy p ilsk i trzy 
m otorow y pasażerski sam olot, pilotowany 
przez znanego lotnika Burzyńskiego. Lotem 
tym  o tw arta  została  norm alna komuziikacja po 
w ietrzna Warszawa — Poznań — Berlin, A pa­
ratem  polskim przybyli: w icedyrektor PLL. 
.,L olK inż. K rzyczkowski, sekretarz gen., , ,I o  
tu ” W ilczyński, przedstaw iciel PAT-nej p. 
przybyłow ski oraz przedstawirSel Polskiego P a  
d ja  Strzerelski. Przybyłych w itali: z ram ienia 
niem ieckiego m inisterstw a lo tn ictw a w  za­
stępstw ie prem jera Goeringa podsekretarz sta­
nu Milch, dalej dy rek to r m inisterialny w m ini­
sterstw ie lo tn ictw a Fysch, naczelny dyrek tor 
L ufthanzy W rońsky oraz dyrektorzy Gablenz 
i Luz. Po odegraniu hymnu narodow ego goście 
udali się do salonu recepcyjnego aśroparku , 
gdzie byli podejmowani herbatą W czasie ęrrzy 
jęcia podsekretarz stanu Milch powdtal inne 
wem rządu Rzeszy oraz m inistra lotiiictwa, 
Goeringa przybyłych gości. Odpowiedział mu 
w imieniu poselstw a radca Lubomirski, a  w 
itr eniu „Lotu” w icedyrektor F.rzyczkowski.

Wycnowawczyni w reli acjitałorki 
keieunistycznej.

Przed paru la ty  głośna była w W arszawie 
dem onstracja kom unistów na pi Krasińskich. 
Grupa, w yrostków , -w liczbie kilkuset, zebrała 
się n a  placu i wybiła szyby w Sądzie Najwyż­
szym i Apelacyjnym, W  tłum ie zauważono 
wówczas m łodą, zaledwie 20 le tn ią , kobietę, 
k tó ra  dawała instrukcje i naw oływ ała zebra­
nych żydów do demonstracji, żydów kę te  aresz­
tow ano. Okazało się, że by ła to wychowawczy­
ni dzieci w jednym domu żydowskim, niejaka 
Rluma Korenstein Gdy po pewnym czasie 
zw olniono ją z aresztu prew encyjnego, młodo­
ciana koinunistka powróciła do akcji w yw ro­
towej i zatrzym ana została znowu w nocy, w 
trakcie rozlepiania ulotek podburzających. 
K orenstein odpow iadała w tych dniach przed 
Sądem Okręgowym, k tó ry  ją skazał na 2 lata 
więzienia, oraz pozbawienie pspw na la t 5.

Poćwiartowane zwłoki dr'eeka pod sukn ą
Pi Będzinie aresztow ano Jadw igę Moro- 

niównę, Która porąbała dziecko, uradzone przed 
10 dniami. A resztow ał ją przypadkow o poli 
cjan t. k tó ry  zwrócił uw agę n a  dziwne zacho­
wanie się przechodzącej. Zatrzym aua przerzu­
ciła przez płot zawiniątko, w k torem były rę­
ce dziecka. Tułów i nogi oraz głów kę znale­
ziono w  czasie rewizji przy aresztow anej. — 
.Trzym ała je schowane pod suknią. —  O po- 
donnej zbrodni aonoszą z Dąbrowy. Tam nie­
ja k a  20-letnia H. R. now ourodzone dziecko za­
dusiła rekami a trupa echowała do szafy. Sam a 
zaś zbiegła. W k ilka  godzin później odszukano 
ją. lecz w stanie zdradzającym  objawy choroby 
umysłowej.

Kosztowne przenosiny.
Przed kilkom a dniami m ieszkaniec wsi Poł- 

ohuny, pow. św ięciańskiego, Józet K ow alewski 
w ynosił przy pomocy sąsiadów  niektóre sprzę­
ty  domowp Między imienni ty tn ie  si ono też 
szafę, w której Kowalewski przechowywał u- 
kryte pieniądze, a mianowicie 3400 dolarów 
amerykańskich w banknotach: 2 po 1 .0(10 do­
larów 2 po 500 dolarów i 4 po 100 dolarów. 
Po pewnym czasie Kowalewski, zaglądając do 
szafy, przekonał się, że pieniądze zgm ęły. Za­
meldował organom policii o powyższem, jedno­
cześni0 podajac. że pieniądze praw dopodobnie 
zostały skradzione w czasie przenoszenia sza­
fy nie w ykluczył jednak  możliwości, że w ypa­
dły. W szelkie poszukiwania, jako też rewizje 
policyjne u obecnych przy wynoszeniu szafy 
sąsiadów, dotychczas sku tku  pozy .ywnego nie 
odniosły,

 OO

„Ducli stepu U
K u n  H j o

Narzekania, starszego pokolenia na. terażniaj 
azą młodzież nie schodzi z kolum n ukraińskiej ’ 
prasy. j

ÓV ItAidem .społeczeństwie przy zmiauie po-[ 
ikołeń m uszą być pewne, tarcia, pewne zmiany 
św iatopoglądów, pewne naw et przeciw ieństwa i 
w ałki, ale w  zdrowem społeczeństwie jest v; 
tern wszystfciem powiem um iar. Nie je s t to  re ­
wolucja poglądów, lecz ewohi.cja, nie zaczyna 
nie od nowa. lecz naiastanite nowych idei na 
starym  pniu. nie przepaść między „starym i” a 
,,m łodym i1', lecz różnica.

Lnaciztj jest- u Ukraińców. U nich młodzież, 
zwłaszcza studencka, odwróciła się zupełnie oo 
starszego społeczeństwa, nie chce ze swemi oj­
cami mieć nic wspólnego. Oto ja k  charaktery 
żuje i ja<K w yjaśnia ten fak t „U krainskyi Bes- 
k y d ” :

,,Młode pokolenie, co w stępuję w ż.ycio. 
je-st oddzielone od starszych pokoleń dobą 
w ielki oj w ojny, głębokim przełomem w hi- 
storji narodów, od jakiego zaczyna eię nowa 
opoka. Inne w arunki życia, nowe dążenia, 
now e ideje prędzej odbijają się na świeżym 
i podatnym  m aterja je  — n„ miodem poko­
leniu, niż na m aterjale już uformowanym. 
Po drugie —  nowe. ciężkie i tw arde warun 
ki życia, naprężenie woli i energii, by zdo­
być kaw ałek  chłeba, przyspieszają, dojrzewa 
nie W szystko to w ytw arza m łodzie: inną. 
niż dawniej, a  sposób m yślenia te j m łodzie­
ży inszy, niż starszych pokoleń. Ojcowie' 
i dzieci nie rozum ieją się. Do tego dołącza­
ją, się specjalne w ady nasze '.ukraińskie). er, 
wypływają, z „ducha, stepu” —  to wszystko 
jest przyczyną, że ukraińskie dzieci obraca­
ją się pleeynia tto swoich ojców. Taki stan 
doprow adza do absurdu... Czy trzeba, &zj 
n ie .trzeba, podnosi się p ro test przeciwko oj­
com. Sądząc po zachowaniu się młodzieży 
n a  wszelakiego rodzaju zebraniach, to dla 
niej niema większego w roga. n 'ż  w łaśni oi- 
eowie. I w ytw arza się tragiczna, sy tuacja — 
ta k a  sam a sy tuacja  jak, gdy  syn uważa za 
swych wrogów własnych roclzicóM- i wycho­
wawców”. ł*
Do tej charak terystyk i dorzuca. „Nowa Zo-

na-za młodzież studencka za­
niż, młodzież przedwojenna, j I

„Obecna 
pełnie inna.
Inna — nie tylko s wojem odnoszeniem 
do starszego pokolenia. JgMCMr bardziej 
inna ona —  swoim udziałem v,- naązara na- 
rodowo-obywateb-kiem życiu. Bo ten jej 
udział, na ogół. dzisiaj nie ty iko ńę nie po­
zytyw ny, lecz. przeciwnie, o.-ooiiure w os tu t 
nich czasach, naw et negatywny' (że wspom­
nimy ty lko  bo jkot im prezy;.,Ukraińska mło­
dzież 'Chrystusow i”, udział w podziemnych 
organizacjach)”.

N awet nacjonalistyczna ..P eren io lm : skarży 
.się na m łodych nacjonalistów , grupujących się 
dookoła 'pisma ..Probojem ”. Nazywa ich .,105- 
cio procentowymi nacjonalistam i1, co wypow;a 
dają wojni „wsim, wsim, wsim” i naw et ukra­
ińskich nacjonalistów  ze starszego pokolenia 
podejrzyw ają o oportunizm i służbę obcym in 
tei esom

„U krainskyj B eskyd” przyczynę tego stanu 
rzeczy upatryw ał w „duchu stepu”, ..Percrno 
h a” widzi ja w- zarazie bolszewickiej. Najcieka 
wiej objaśnia ten stan  rzeczy „Nowa Zorja' 
„Przyczyną jest dcm ciaiizacja dzisiejszej m ło­
dzieży przez starsze pokolenie” :

..Przypomnijmy" sobie stosunek naszego 
starszego pokolenia do naszej młodzieży w 
os-tatniem dziesięąioleciu. .lak trak tow ało  w 
rym c-zasio nasze starsze społeczeństwo na 
■sza studencką młodzież? Czy nie przyznaw a

W D R 3 G E R J I  im .S ft . T E R E S Y

S T E F A N A  H V f c Y
mydl*, „rem y, perfutny, w o d v  kolońskie,  
kosmetyki,  sąbk i ,  g a 1 a n t e r  j‘ a  toaletowa, 

zioła, eh em ikal ja  i t d.

TOWAR W WIELKIM WYBORZE,
N A J L E P S Z E J  J  A k O S P  1

Ceny n iskieCeny niskie.

X  €<mieś&
0 międzynarodową nagrodę

dla dziennikarzy.
Na dorocznym bankiecie Klubu K orespon­

dentów P rasy  Zagranicznej w Nowym Jorku  
dziekan wydzmlu dziennikarskiego w Columbia 
I.niwersity prof. Carl Ackerm an w ystąpił z 

projektem  otw arcia międzynarodowej nagrody 
pokoju dla dziennikarz}-.

„Dziennikarstwo —  mówił Ackerm an — 
jest dziś jednym  z m iarodajnych ^.czynników 
pokoju. Rozsiewanie infonnacyj, wolność sło­
wa — oto najspraw niejsze środki dla ugrun to ­
w ania m iędzynarodow ego zrozumienia i w yro­
zumienia. Nagrodę pokoju zbyt czost,' daw ano 
głowom państw  i premjerom, a nie uwzględnia­
no daleko waż.n.ojszych pracow ników  dla spra­
wy pokoju, jakimi są dzienniki i w ielkie agen­
cje telegraficzne.

Fundacja Nobla powinna taką nagrodę dla
ło jej w nnszem obywatefekiem życiu p m  r rasy stworzyć, a jeśli tego nie uczyni, to  za­

stąpić ją powinna Fundacja Canuegie‘go, lab 
jak iś bogaty  człowie-k. którem u spraw a poko 
ju św iata leży na sercu11.

r przywilejów, jakich me przyznawało i nic 
przyznaje młodzieży żadne społeczeństwo 
na święcie? Czy nasza prasa, nawet najpo­
ważniej sza, nie nazywał? młodzieży stróżem 
i sędzią narodowo-obywatełskiego życia i 
naiodowo-obywatelskiej m oralności? Czy 
nie kadziła młodzież.} na każdym  kroku? 
Nic dziwnego, że młodzież, widząc tak i sto 
sunek do siebie starszego społeczeństwa, na 
bieirala o sobie zanadto wysokiego pojęcia 
i pod obywatelskim wzgled^maAlemoraltzo 
wała sie”.

i >

Zdaje sie, 
praw ily.

żo ..Nowa Zorja” najbliżej 
Pr. Bł.

Przyiazd do Warszawy z katorgi aowieckiEj
k s .  B i s k u p a  M a ł e c k i e g o .

W sobotę dnia, 28 kwietnia, wieczorem ’ Polski. Ks. Nuncjusz zakom unikował Ks. Bi- 
przybył do W arszawa Ks. Biskup Antoni Ala skupów” że Oiciec sw. k tó ry  tak  żywo i po 
ł*cki, Admutisirator Apostolski archidiecezji ojcowsku interesuje się losem kapłanów-mę- 
Mohilewskiej. Ks. Biskup przybył pociągiem czenniK Ów w Rosji sowdeckiej. przysyła mu 
ze Stołpców po wieloletnim pobicie  na zesła- 1 swe szczególne błogosławieństwo. Stan zdto- 
tnu w  głębi Syberji. w wiosce bnrjackipj. Na ! w ia sędziwego D ostojnika, liczącego 73 lat, 
dworcu kolejowym Ks. Biskupa oczekiwał Ks. jm? dośD ciężki z racji niezw-ykłe trudnych wa-
Nuncjusz Apostolski Marmaggi, którem u to 
warzyszyli księża prałaci Pacim  i Rutkowski.

runków jego życia, rozlicznych prześladowań, 
długoletniego więzienia i w ygnam a. Miejmy je-

Przyhył również n a  powitanie p. W. Kulikow- dnak nadzieje, że otoczony czułą opieką ze 
ski, prezes Komisji R cpalrjacy jncj. Podczas po strony swych najbliższych. Ks B i.kup przyj- 
dróży z Moskwy opiekował eię troskliw ie Czci-j dzie'1'lo siebie i odzyska zdrowi?, 
godnym  K« Biskupem, nieustraszonym  wy-1 Ze stacji Ks. Nuncjusz własnym autonio- 
znawmą, w iary św., k tóry  dw ukrotnie przeuió-ł bilem odwiózł Ks. Biskupa do sanaw jum  SS. 
ciężkie wiezienie konsul gcueralnw w Moskwie Elżbietanek, gdzie dłuższy czas Ks. Biskup bę-

,?t, Eeka.
Skoro Ks. Biskup Małecki wyszedł nr pe­

ron, podtrzym yw any .przez tow arzyszące mu e-

dzió .przebywał na kuracji i odpoczynku du ­
chowym. Lekarze surowo zabronili n a  pewien 
"kres czasu odwiedzania dostojnego chorego

soby, przystąpił do niego Ks. Nuncjusz, obej- Ks. Bismip przybył do Warszawy w ubiorze 
mująe go serdecznie i w ita jąc  w imieniu Oj wieśniaka rosyjskiego, właściwie w łachm*.
ca. św., Episkopatu, kl°ru i ludu katolickiego nacu i podarłem obuwiu. (KAP.)

Tani sezor.w  Krynicy
w maju zorganizow ał O b is . Cena rycza ł­
towa pobytu , obejmująca 21 dni m ieszk a­
nia, znakom itego utrzym ania, taksę kura­
cyjną, Dilet kolejow y tam  i z powrotem  już 
od 152 złołych. Zapisy, inform acje we  

w szystk ich  placów kach Orbisu.

T e a t r  ś w ie tln y  „ A P O L L O f i  Kfa^ow
u l.  iw ;  T o m a t ia  11

I

0*f piątku tinka 27. M  Najnowsza rcweiac/a! Epokowe arcydzieło kinemat. światowej
wspaniała uczta artystyczna — cstm.r na de genialnej powieści, 
■imanemu pisarza BERNARDA KELLERMANA gigantyczny rozmach 
Szczyt techniki. Napięcie, jakiego nie notcwniio dotychczas na 
ekranie. Film ten niema sobie lór-ii •cli r p-odukcji całego świs­
ta -  W rolach głównych nwc- M ć l d p f p i n P  R p i le i l i r ł  
daąes dziewczęcym wdziękiem , *1 dU G !C T jn5 l»CTI( U U 

imponujący 4 ^  « _ m  | L .  l a i m  w otoczeniu tysięcy U V ffJ*5 » !  dla P.P. Urzęd-
męskością A lu U l l l  artystów i statyatów. ników. TNojtkowyeh, Aka­
demików i Studentów za okazaniem legit. zniżki z III miejsc na 1 nrejsea z II miejsc na fotele

n i m

O LOS WYDZIAŁU LEŚNICZEGO WE 
LWOW IE. Spraw a losu wydziału leśnego na 
politechnice lwowskiej nie jest jeszcze zade- 
cydowarą. Ja k  wiadomo jw swoim czasie ba­
wił w tej sprawie wicem inister oświaty ks. 

Żongołtowioz, we Lwowie i o d b jł wówczas roz­
mowy z powołanym i czynnikami w te j sprawie

WŁAŚCICIEL ZAKŁADU POGRZEBOW E­
GO SAMOBÓJCĄ. W e Lwowie popełnił samo 
bójstw '0  •'■daściciel zakładu pogrzebowego Ju- 
Ijan KurKOwski. Kurkowski zam knął sie na 
noc w m agazynie trum ien i za in ił się gazem 
św ietlnym .

Nowe Koło Zjstfn. Chrzęść.' Społ.
29-go ub. m. pow stało w Rzeszowie Kolo 

Zjednoczenia Chrześcijańsko-Spoim znego. Na 
sali zebrało się. 140 osób. Pre/.ssem został w y­
brany dr. Lubek, wiceprezessm di. T Spiss, 
drugim w':ccprezesem ks. dr. .1. Jałow y, sekre­
tarzem p J: Slączka. a  skarbm kinn  dr. T. 
Nieć

Złóż ofiarę na fircii. Komitet
Ratunkowy!

Powćhź konfiskat i zawi^sziń  
- w Niemc^sch.

W ostatnich czasach znów zaczęła sie no­
wa serja komfiskai i zawieszeń czasopism, 
zwłaszcza katolickich, w Niemczech. „Geim a ■ 
n ia’‘ z dnia 29 h. m. na jednej ty lko  stronicy 
podaje wiadomości o konfiskacie, ..Katholische 
K irehenblatt fur das Bistuin Berlin”, zakazie 
.K ółnische A’olkszeitung“ i „Bergische R ost'1, 
oraz zawieszenie „Deutsche Tageszeitung *, 1

Wielka burza nad Berlinem.
W nocy z niedzieli n a  poniedziałek prze­

szła nad  Berlinem i okolicą niezwykle gw ał­
tow na burza gradow a połączona z piorunam i. 
W ichura w ypraw iła w ielkie szkody tak  w 
mieście ja k  i okolic}. W  kilku dzielnicach 
miast? woda zatooiła piwmce Również ucier­
piały silnie dworce kolejki podziemnej. Ruch 
pieszy i kołow y by ł zupełnie w strzym any. W  
Tt-atrze Ludowym woda w darła się do foyer. 
W idzowie w popłochu musieli ch-onić się n a  
gaierje. W  jednym z wielkich szpitali państw o­
wych m usiano opróżnić sale parterow e z po­
wodu zalania ich przez wodę. S traż poz?rna 
była wzywana w 900 w ypadkach A larm ujące 
wiadomości nadchodzą również z całej prow in­
cji. gdzie w ichura w yrządziła w ielkie spusto­
szenia. W okolicach Angermiinde i Obcrswałd 
rastąp iło  oberwanie się chmury. W ezbrane po- 
roki zaia ły  pola, niszcząc zasiewy. N a szoYo 
pod Angermiinde piorun uderzył w samochód, 
w yrzucając kierowcę do rowu.

pałącz4nie z planstami nie przestajt 
interesować uczonych

W Nancy w ystąpił w tych dniach prof. 
Piccard z odczytem, w którym  rozważa? mo­
żliwości kom unikacji stratosferycznej. Zdaniem 
teso  uczoneso samolot, w sG atosferze m ógłby 
osiągnąć szybkość 700 do 800 kilometrów na 
godzinę, Największą w ysokością próbnego ba­
lonu może być 31.000 do 35.000 metrów. Przy 
pomocy rak ie t m ożnaby osią,gnać pszczo  le­
psze wyniki, lecz w  tym  celu musianoby zużyć 
conajmniej dwadzieścia ten materiału wybu­
chowego. Z praktycznych przeto względów, 
nie może być jeszcze mowy o kom unikacji m ię­
dzyplanetarnej. Troblem ten" udałoby się roz 
winzać chyba przy pomory rozbwia atomów.

Tanie; niż za cenę
S 1 L E T U  II. KLASY 
m rze m y  psdrśżew ać 

S A M O L O T A M I  P .  L .  L .  „ L 0 T “
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Z pracowni malarskich
L A l FONS KARPIŃSKI

N ijbiiżSi© ©ooc-zenie tego znanego i 
tentógo m alarza  krakow skiego było 'je-szcie 
przed niedawnym czasem poważnie zaniepoko­
jone jego stanem  zdrowia. Przez parę miesięcy 
po  wu rżnie chorował. Dzięki troskliwym  zabie­
gom znakom itych lekarzy s tan  chorego poprawił 
się obecnie n a  tyle, że może on już chodzić ;po 
P okoju) i  siędiząc na fotelu — malować. P rzed 
paru  dm am i miałem sposobność odwiedzie cho­
rego w  jego pracowni z pewnym malarzem k ra ­
kow skim  i zobaczyć jego prane. —  Ja n  po p a­
lecie, po rozłożeniu n a  niej kolorów, tak  i po 
pracowni można częściowo poznać malar,.a. ho 
e\st ona zwierciadłom niejako jsgo  a rty stycz­

nego ducha.
Otóż w pracowni Karpińskiego naw et pe- 

v. ien nieład posiada sw oisty wdzięk. Znamię za 
ckznego  1 •udnaru nadaj;; je j ciężkie gustow ne 
draperje . przetykane zlotem, różne cenne ,sia- 
tuetk i, pam klikowe zegary, antyczne meblo etc. 
Na ścianach pracowni, jakotoż, wytwornie urzą 
dzonago m ieszkania, oglądam y obrazy naszego 
m alarza z różnych epok jego twórczości, głów ­
nie portre ty  kobiece, pejzaże, st.nlja kwiatów 
itp . We w szystkich tych pracach przebija się 
indyw idualność malarza.

K arpiński stoi dzisiaj u szczytu swego roz­
woju twórczego. T ak  pod względem kom pozy­
cji. spokojnej formy, jak  i szlachetnej harmonii 
barwnej, js s t  to a r ty s ta  w ykw intny i subtelny. 
Zdobył sobie zasłużone uznani© i sławę par e \-  
cellence m alarza w ytw ornych kobiet, pelnytji 
kobiecego wdzięku. W portre tach  tych s ta ra  się 
pozra wydobyciem podobieństw a i charakteru  
odgadnąć również i jaźń psychiczną mo­
dela. —  Jego  stud ja  zacisznych wnętrz, 
przepojonych nastrojem  buduarow ym , szczero 
stu d ja  pejzazy, ..martwyc-n n a tu r"  i kwiatów 
w yróżniają się dystyngow aną harnionją barw ­
ną, u trzym aną zazwyczaj w szarych spokoj­
nych tonach. K oloryt jego bez-gw ałtow nych 
przejść mowi o harm onijnej duszy m alarza, któ 
ry  sw e założenia m alarskie przeprow adza w 
sw ych pracach z wielką ku ltu rą  i umiarem ai 
t-ystyczmym.

Obecnie, gdy po długiej niem ocy, szczęśli­
wie wrac-a do zdrowia, niczego więcej nie moż­
na mu życzyć, jak  najszybszego wyzdrowienia 
i intensyw nej i  owocnej p racy  dla chwaty imie­
nia polskiego. S. M. M.

G órale  o P arku  N ar. vr i a trach
'a rk  N arodowy w Tatrach. Oto słowa. kfcó-lh-cie sprzedajoin różności,'"cok ta.kik nie widziol 

i ostatnio nie schodziły z u st społeczeństwa, nigdy w życiu, kos ta tu potym. kie zejdizies
zwłaszcza na terenie woj. krakow -;do  m iasta to tam mozt-s mieć syćkaego po lisy.

re
polskiego.
skiego. Dziwna rzecz, że T atry  tak  bardzo int©! 'Tak wyj to pano&ku cosi sio u r li i  na tym 
resitją ludzi. Krążyły różne w » r .«  i gadki ua św iede nie bart fajnie. Tak »c inc medytiijym, 
ten  tem at; czasami wręcz piw *Kwno zamiarom 'Jeby tyk panosków z tynii różnościami haii 
główny oh propagatorów z prof. Goetlem i 6za-lz turni zwyzrucać, a one ccby zostały takie,' 
ferem na c m h .  Aby zapobiec, top różnorodnej' jak ie Pon Bóg stworzył. |
intorpretacji projektu P arku  Narodowego1 w  la  i To nne pamoako beli. ze my by kcieh. eoby 

jtiwirfJj odbyło się '/..'oranie inform acyjne w d n iu .T a try  zdobiyly calom Polskom. u tu Cosi kajsi 
[T! marca. br. w sali .Muzeum Pii-zamysiowego w i robieni poza nasemi octami, Nie wiym ey sie 
I Krakowie, na kfcój-cm przedstaw iano prace w nos bojom, cy co. w ej to przłtóe nasa Ojcyzna 
jkioiniuku ochrony przyrody i projekt przyszłe- to  nu powinni wiedzieć co sie l.niom robi”. I 
go Parku Narodowego w T atrach. Jak  widać z przytoczonego wypowiedzenia

W yniosło się przekonanie, że . o .h ran iarzc-’ się starego gazdy, k tó re  dla św iadectw a mojej 
działają naprawdę dla idei. ktćkn poesiąaa za prawdomówności przytoczyłem , nóralp chcą,! 
sobą nietylko młode pokolenie. s’ojąoę zwar- aby ta  ..pu.-tynność’’- T atr była zachowana i aby] 
tym /.wrogiem po ich stronie, lecz także .spo- chronić ją przed zalewem mias.owości. Tą prze 
leczeństwo starsze wpierw liię Ju id z o  pizyeliy 1 j-e-iwnikami wszclkiago rodzaju kokysk i stoją 
lte dla tego rodzaju akcji. Zebra-ne in fo rm ac ji-1po stronic; ochrony przyrody. Ale z drugiej|

Craeoyl* —  Sarbarnla.
W dniu Święta Narodowego 3 m aja roze 

grane zostaną interesujące zawody piłkarskie o 
m istrzostw o ligi Crac o rt a— Garbarnia! Ubiegłej 
niedzieli obie drużyny zdołały uzyskać cenne 
zwycięstwa, a  to C raco rta  bijąc ŁKS, oraz 
Garbarnia, zwyciężają* Polon;© na jej w-lia­
nem boisku w W arszawie. Z uwagi na dobrą 
pozycję obu klubów wr tabeli m istrzowskiej, 
oraz na. starą rywalizacje, mecz ten zapow iada 
się jako -sensacja pierwszej klasy. Mecz odbę­
dzie się na boisku K. „G arbarn ia '’ o goriz. 
4.3t> popołudniu.

Garbarnia na czele tabeli ligowej.
Po niedzielnych meczach o mistrzostwo J2ei

ne przyczyniło sic, rz.ee można, 
przychylności i pomocy całego

do zjednania
jioieczeii: trwa 

dla zdrowej idei ochrony przyrody polskiej." 
Na jedną kwest.ję chcę tu ta j zwrócić uwa-

stron} pragnij, aby liozyć sic z nimi. gdyż to 
wOjvyzi.ia,“ od pradziada, k tó rą  fcpchają z wiel­
kim przy w i ąza n i e m.

Więc zwracani sio w- anioniu tego ludu gur-
gę a  ni. zej skierować prośbą, która wyszła od skid^o, synów gór. aby zechciano go  poinformo

wać o Panku Narodowym i przy ustanowieniu 
projektu mieć wzgląd na to, ż© górale, pomi­
nąwszy ćakopiańeów . są ludem ubogim. Cho-

ludności miejscowej tj. górali.
Będąc n a  uroczwstośca obchodu .SB-nj rocz­

nicy powstania chochołowskiego w Chochoło-
wie. odbytej przed kilkunastu dubm i. miałemjciąż, lej biedy nie w ykazują, to jisŁ rysem cli
V I,  n  A  ..    . 1  1 1 „  -  1 I. t .V ó  1  n  . . .  1 - 1  . I . . / 1 * . 1 T 1 " . . .  J *możność zetknięcia, się z góralami i to górala 
mi starej daty, którzy nie ulegli w tak przera 
ża.jący sposób wpływowi miasta, jak to stało

rak iem ; choć bieda doskwiera, to  swoją god 
ność i swój honor chcą w tym  w ykazać, że <nic 
skarża sie na nią. Sa aawstoe wCrseii i nie widzi

się w Zakopanem. W rozmowie, k tó ra  prowadź-" się u nich tego zniechęcenia da życia, jaką 
leni z nimi. zahaczyłem o przyssly P ark  Naro- gilzie,indziej sie spotyka. Kaczej można pcrw.ro'- 
dowv w T atrach. dzieć, że przychodniów % m iasta krzepią sweiin"

A oto w yjątek usłyszanej odpowiedzi- 
Moiścirwy panosku. straśnip "osi pono dużo 

pankowie o jakm si Parku g-odajom. ale co to 
nio hyć, to jedyn Poniezus racy wiedzieć. Te-

. czoln tabeli wy.-unęla się Carhamia. ?py
Mae LKS na dalsze ni i ojSCO.

1) Garbarnia f  g'i■y 5 pk t  st. br. 4.1
2, Ruch o 4 7:1
:ij L. K. 8. •1 7:5
Tl Pogoń ♦) • 1 1 7:5
5y Cracocia 0 4 8:7
6) 1'olonia 4 -1 4:5
7) Warta -) ;5 12:7

,1 O8) V\ i-la •> r> .>..1
9- ; /.-lec 4 n 6:9

l(h'< Podcórzo ■1 O 3:6
115 Warszawianka ‘) O 3:12
12) Legja, t 2-6

prostemi radami.
.Może mi ktoś powiedzieć, ż.e pror. G oete l• 

wspomniał na /zebraniu informacyjnem o pasje-! 
dzeiia-ch z właścicielami hali ..Gąsienicowej

lok ino slysot. ze majom odbżyrać lasy  i hole] Z czego można wywnioskować, 7,9
silom i zawrzyć eałe T a try  na zelązn© wrota, 
coby ino po nik dzicyz.na cboiT/.da a  ludzie n.iv.
To sie mi nie bars dobrze widzi, bo to sprow a­
dziłoby na Podthole bydy taikiyj*f(> strąk . Gno 
ta  i dzisiok nie dobrze 7. tym i gióramu Gościa 
endecki koom >nik zrobić- Uiiasto, kćom tu wre- 
leniejakie juz wygody mieć. a 1u mocny Roze. 
kie kces góiy  widzieć i być w nik. to nie su 
kojze takik wieigig wygód jako w mieście. To przy tw.orzeniu Parku Narodowego w T atrach,

są jednak
informowani górale. Otóż powiem, że oprócz, 
hali Gąsienicowej są inne hale i większe; Clio-: 
eholowska. Miętusia. Pplaz, Tylków  • Kominy i 
inne, które tu nie sposób wyliczać. Nie nałoży i 
sie • ogirainiczać do wla.śok-.Hi jednej hali. lec; 
powinno się przemówić*w zupełnie prosty spo­
sób do innydi wlaśoicieJii hal.

Niechże więc brdą górale, b ru ii w rachubo

dopiyro piykność, kio d o k  na woliuśc-i ja.k pto 
sek pochodzi .50 po graniak, k m  kaz/cki skoka- 
jom. .Me kaby« ta . Na samitńkśm tJ^eWoncie w

I D zli i ile

f f W A N D A f f

aby znow mogTi dać wyraz swemu przyw iąza­
niu do Polski, którego dawolana było powsfa 
nio ciioeholowbkie.

Wojciech Czuj-Snireczyński.

J i i n o .
w taatrsc sw icilnyn

WyiłwistU od dziś nadzwyczajny prozram hnmnrn i wesotośei. — N*jd#wcipn:ejsza komedja
wiedeńska w języku niemieckimmm najweselszy księże Arkadji. DER PRJN7. 

v Arkadien
Skrzący się perłami promienistego humoru szampański wir 
komicznych sytuseyi i m.łosnych awanturek. W roi głhwn.

Lrana Haiti, Willi Forsf, Aibert Paulig i inni.
Vuxyka: Robert Stoli. het. Karol Hartl — 2 godziny beiuslanaezo śmiechu — 2 godziny 

wolne od trost i zmartwień. — Ponadto w programie dodatki dźwiękowe.

Postanowitnia Międzynar Kongresu 
filmowego w F.zymie

A śród postanow ień odbyw ającego się obec­
ni© w Rzymie m iędzynarodowego kongresu ki- 
nem atograrji wychowawczej zwraca uwagę u- 
chw ala do tycząca usług kina przy  nauce reli- 
gji. Postanow iono mianowicie, by tego rodzaju 
filmy podlegały bezwarunkowej cenzurze władz 
kościelnych. N adto kongres w yraził życzenia, 
by w komiteta-ch cenzurow ania filmów w po­
szczególnych k rajach , w celu baczenia nad w ar 
tością wychowawczą k ina dla młodzieży, b ra­
li udział również przedstaw iciele rodziców.

NOWI MISTRZOWIE EGROPY 
W ZAPAŚNTCTWIE.

W Fzyniie zakończyły się zawody zapaśnr- 
cz.e o m istrzostw o Europy. Mistrzostwo zdohy* 
ii w p067,C7.ogólnych watrach następujący za­
wodnicy: W wadze koguciej — 'iiivouftcf» 
tffzwęgjaj po raz trzeci z rzędu, w wadze pior- 
Kowej — Pihlajam aki (FinlancljaM lekkiej —• 
Reiiie (Fiulaudja). póJśredniej —  Gla.nz ćśzwe- 
c ja \  średniej — JnhauKson ''.Tewr-ęj-T,-, ptM&iąż- 
k i ej — Biogats ('T,'>twa7, ciężkiej — BornT- 
sd ie r iNicmcyi.fci

W klasyfikacji d r u ż y n o w e ;  zw yeiężjła bez- 
apc lacjjn ię  Szwecja prz.e-l Finlandia.. Trzeci© 
miejsce zajęły równa, ilością punktów  Ni.-mey 
i W ęgry. Zapaśnicy polscy którzy brali udział 
w zawodach nie odegrali żadnej roli.

V

Od Administracji,
Frtssoiiy P. T. A b a n ea tiw

i.
o nadsyłanie prenum eraty 7,a

m m .
eZlKir i

R śiru aeześn ie  j>wraca«ry # if  
da w srystkleh  abanarit^w 7.a* 
legejącyrb  7 p renum eraty  z ff*- 
rąee«: taezw eniem  aby zeeh eie li 
n!eiw ł® c*nie Talejfieści w yrów ­
nać.

Ruch narodowy
katolików i ewangelików w CieszynsKiem

I) Pomimo iż o Ziemi Cieszyńskiej już bar 
dzo dużo napisano, jak może o żadnej innej 
dzielnicy,",jednak o początkach ruchu odrodze-

ska), a w r. 1900 naw et w Puchu K atolickim ’' 
wychodzącym we Lwowie Ć12. T. 1900).

Z późniejszych głosów prasy, krzywdzących
ludność kato licką, k tó ra  na równi, o ile nie v. ię
cej i int-msywniej. pracowała z ewangelicką,
wspomnieć na-lf-ży K urjora Poznańskiego -1 ęS.
4. 1924. nr. 83), w którym  umieszczono v ywiacl
7. generalnym  superintendeutem  augs. wyznanła

y odgłosem powyższego wywiadu poja- 
a r trk u l w „Głosie !v\W(.nge!’ckinV‘ wj

m a tej ziemi pojaw iają się od najdaw niejszych jw  Polsce. Ju l. Bursche.m. Oto w y ą ró k  dotjm zą 
czasów po dziś wz.miaaiki. Czy to w oeaaopie-1 t".v z-iend ciesz; ńskicj;
niach. cz.y^w książkach, ktor« j.sdno.slronnie vij ..Zwartą masa. mieszkają ewangelicy Polacy 
ten d cn cv ju e  preedfetawiają uch n a io d o u y  zie- ,..t Cieszyńskim Najlop-i to Polacy, k tó
rej cieszyńskiej, na korzyść jednego w j zn a n ia ,! rzv złVycięsko opierali się i opc.v'i gennanizac-ji 
chcąc praw o pierwszych pracowników  i paten t 
dobrych Polaków- przyznać łylko wybranym , z 
pominięciem ogółu, k tó ry  nie był lie rn ą  masą.
P raw da jednak  leży w pośrodku, nad odrodze­
niem ziemi cieszyńskiej pracowali wszyscy we­
dług sit i możności, co teru dobitnie; należy 
podkreślić, że nasze uświadomienie wyszło z  po 
śród nas, ślązaków-, wzrosło na naszej ziemi 
cieszyńskiej, nie zostało do nas z poza granic 
tej ziemi przeniesione.

Pierwsze ślady przcwlao/.oz-enia zasług odro­
dzenia i uświadom ienia ziemi cieszyńskiej w i­
dzimy już w latach 1884, 1SS7 i 1900. A roku 
1SS4 pojawi! się w ..Czasie’4 krakowskim  a r ty ­
kuł zaty tu łow any ,Ziemie p o lsk ie1, w ktikym  
odnośnie do ziemi cjoszyńfskioj na-zwaiio człon­
ków ..Związku śJ. kat.'", a więc kMto’JkówT-Pola 
ków ..ciemną m asa, nieuświ'idoinion.1", a zwij 
lemi-kow ..Połit. Tow. Ludowego’1, przeważnie 
ewangelików, ...jedynie wyrobionymi P o lak a ­
m i” („Czas"’, 7 m aja 1864). Jaszcze Ostrzejsze 
a ta k i na ludność kato licką znajdujem y w roku 
1887 (Czas, Nowa Reforma i G azeta Krakow-

i zęehiz.aojj. gdy tymczasem Folacy katolicy 
w ynaradaw iali się o wiele łatw iej, 'grlyż często­
kroć proboszczami byli tam  Czert i N iem cy'’.

Jakb\- od 
wił sio
W arszawie *(1 m aja 1924) głoszący, że tylko 
ewangelik może być dobrym Polakiem, zaś ka­
tolicyzm osłabia i podkopuj© prawd dwy patrjo 
lyzm polski. OtS! końcowe uw ag.: - W istocie) 
rzeczy katolicyzm  rzymski bywa ostoją, polsko­
ści niepewną, gdyż niewoli Polaków- do prow-a- 
dzenia po lityk i rzymskiej, ze szkodą dla spraw  
polskich. W iadomo przecież, że n a  Śląsku Cie­
szyńskim ostoją polskości r y ł  protestantyzm , a 
narzędziem germ anizacji wi-isciwie katolicyzm "1.

Ciężkie to obrażanie uczuć patrio tycznych 
'T iaszej ludności katolickiej, k tóra przecie niej 

była osto ją „śl-izakowszezyzny'1. jak w łaśnie ją ,  
diro pro testan tyzm u, a to  naw et po części jesz 
cz.e za czasów polskich.

Ostatnio ukazały się w krótkich stosunkowo 
odstępach czasu trzy książki, któr© zajm ują sięl

budzeniem ruchu narodow ego na zi-emi cieszyń 
s&iej i rozwojem tegoż poprzez pót wieku zgó- 
rą. Kciążkami teim to „Pam iętnik starego r.au- 
c.zyeiela.1’ Kubisca, ..Pam iętnik11 Cinciały i . Dro 
ga do Ziemi obiecanej" Zabawskiego. tutoro­
wie tych nrac krzywdzą ludność katolicką w 
ocenie jej wysiłków i wyścigu pracy, chcąc ją 
zepchnąć do roli kopciuszka k tó ry  powinien 
iść w- ogonku, a O k w  pierwszych szeregach, 
jak było rzeczywiście.

6'kąd się wzięła niemczyzna na ziemi cie­
szyńskiej. a  skąd c-zoszezytna?

Po najazdach tatarskich sprowadzano kolo 
nistów z głębi Niemiec na ziemię śląską i z ni 
mi przyszła tam  i nieniczyzna^ k tó ra  chciała i 
w kościele dążyć, do uprzywiie.jowan.a. tak , iż 
synody łęczycki i uniejow ski m usiały brać lud 
ność polską w obronę. DMyczyło to przede- 
wszystkiem diecezji w rocław skiej gdzie w y  
mierzano ostre kary  tym. ktćrzy„' nicumiejącym 
;>o połsiku posady w polskich osiedlach n ad a­
wali. .>Sj(»iody te  odbylj się w X III i XIV w ie­
ku. Przedtem nie było Niemców na ziemi ślą 
•kiej i przed naporem  nicmcz.yzny, uprzywilejo 
wanej przez kolonizację, musiał kościół bronić 
żyw olu polskiego w diecezji w-rocław-skie;.

Czeszczyzna dostała się na Śląsk pizez re- 
tormację, Ja k  Maciej Kasperlik w swej pracy 
..Die kirchlióhen /n - ta n d ' und F.inrichtiingen 
in "Teschen vor FJnfiihrung der R “formation" 
wykaz.ujc. nie b> lo miedzy fundacjam i przy ko ­
ściołach cieszyńskich w 7/mianki o fundacji cze 
skicj, a w roku 1498 utworzono fundację dla 
kaznodziei polskiego i nPm ieękiego. W ..Księ­
dze- m iejsk:ej cieszyńskiej-1 v/ roku l.KJl czyta­
my. że m ag istrat cieszyński pok-cit proboszcze 
wi, cieszyńskiemu odczytywać spis zmarłych je

i .

d :n  poniedziałek po polsku, a w- drugi po me- 
m.iedku. % powyższych danych w ynika, że przed 
zaprow-adzeniem reform acji język czeski m© 
był na ziemii cieszyńskiej używ any A jak  było 
podczas i po reform acji?

Przed reform acją czeszczyzna była ograni­
czona tylko do pojedynczych urzędowych do­
kumentów, zaś w czasie reform acji przez b1-*- 
sz-e styk i z braćmi czeskim; zaczęła się prze­
lewać b o  życma kościelnego 1 pryw atnego, .jak 
pisze Biennaim  w „Ges diichte des P m testan- 
tłsm us in Oesterreicliisob 3ł;h?« sion” . Jan Pern- 
stein opiekun małoletniego księcia Wacława 
spnowadzał z Moraw i Czech predykantów cze 
skich, którzy w-ywicrali wiciki w plrt^  na- roz­
panoszeni© się czeszczyzny na ? kuni cieszyń­
skiej.

h a k  np. w r. łófig przydzielono kaznodzieję 
czesfciągo do Cieszyna, ]i,r7.eznacz:'ją(’ mi1 fun­
dację z t. 1498 dla kaznodziei polskiego; w r. 
1599 został powołany do Cieszyna Tiitf Low 
czani jako  t-zeslki p as t ot Wcześniej jeszcze, ho 
w r. 1549 ks. W acław pozwala Punmnrtanom 
na przyjęcie pastora , k tó ryby  głosił słowo Bo­
że w języku niemieckim i  czeskim. (Puneów 
przy Cieszynie był osadą- kolonisfow). W reku 
1568 powołano do Orlo w "j jako pierwszego pro 
boszc-za ewangelickiego Abiuh. Zielińskiego, 
k tóry  b y l  egzam inowany w ŃJpyku czeskim na 
rozkaz ks, .frysztockiogo, „w swoim i©,
zyl ,u“. W  r. 1641 w y b n l o w T l i  protestanó.i >v 
Fryszt-aci1* w łasną kaplicę, zm .tną powszechni© 
..kościołem czeskim '1, bo i r t k i  po cze.&ku glo- 
s/-ono tam  kazania. Możnaby jeszcze mne przy 
kiach przytoczyć n a  dowód, i ,3 p ro te s tan ty zm  
w prow adził na  ziem ię c ieszyńska c z e sz c z jz n ^  
k tó re j p rzed  rero rm acją  nie było. P. R
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oroda, 2: A tanazego d. k. i Zygmunta kr.

u,Wschód • słońca 4.05, zach. 19.02.
D ług o ść 'd n ia  14°godziin i 28 min.

C zw artek 3: Najśw.- iMasrji P. Królowej K oro­
ny  Polskiej. —  A leksandra.
W schód słońca 4.03. zach. 19.03.
Długość dnia 14 godzm  i 32 min.

W CZASIE UROCZYSTEGO NABOŻEŃ­
STW A w uh. niedzielę w  katedrze wawelskiej 
z okazji 200-nej rocznicy zgonu ks. Gerwazego 
O orezyckiego. znanego kom pozytora muzyki 
religijnej, p ienia kościelne w ykonały  połączone 
chóry krakow skie, a  to: K rak. Tow. śpiew acze 
..Echo1', Tow. O ratoryjne. Chór mieszany Tow. 
.Muzycznego. Chór Tow. Operowego. Chór ucz­
niów' Konserwa torjura Tow. Muz., Chór Legio­
now y. Tow. Śpiew. „H asło", Chór Odrowąż, 
Ohór im. M ikołaja Gomółki. Chór M ariański i 
Chór im. Śt. Moniuszki z PDża.nąwa.

Z UNIW ERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO. 
W sobotę 28 kwietnia odbył się o godz. 12-t.tj 
w sali posiedzeń Rady W ydziału tilozoiiozncgo 
w ykład habilitacyjny p. dr. Bronisławy Wńjeik- 
Keupirulłan, byłej asysten tk i Uniw ersytetu Jan a  
Kazimierza we Lwowie, celem uzyskania ve- 
nia.m legendi w zakresie muzykologii. Ty tut 
w ykładu habilitacyjnego opiewał: Stanowisko
luuzy.kologji w systemie nauk. — Przewód ha­
b ilitacyjny p. dr. Wójcik-Kiuipniliai! został r, 
p a rty  n a  podstaw ie pracy p. t. Melodyka. r h;>- 
pinn.

NA TARG BYDŁA w u’'. t'ygodniu  sjsędzo 
no bulnąji 92. wołów 35, krów 151, jałówek 
85, cieląt 770. nierogacizny (118. razem 1 751 
zwierza.!. Płacono za jeden kilogram żywej w a­
gi: buhaje od 55—83 gr: woły od 58— 84 gr; 
k row y od 41— 75 gr: jałów ki od 48— 78 gr: 
eieletn. od 52— 95 gr; nierogacizna od (Ki—98 
gr: bitej wagi: nierogacizna od 1 00— 1.24 zł. 
Ze spędzonych na ta rg  'zwierząt sprzedano: na 
konsnm eje miejscową 1.774 </U»k. Przebieg 
handlowy: Nieco słabszy *pęrt zw ierząt rze­
źnych. Ceny bydła i cieląt mocne. Ceny niero­
gacizny o tendencji zniżkowej. T ranzakcjc oży­
wione. Usposobieni" snokojn.'.

NA WCZORAJSZYM TARGU płacono nasię 
pojące ceny: mleko nieźli u ranę litr 1?— 20 gr; 
śm ietana 1— 1.20 zi; śm ietanka 50— 50 gr. ser 
zw yczajny kg. 60—-80' giY ma A i v|e«rToayo 3.40 
do 3.60 zl; zwyczajne 3 —8.20 zł; maślanka litr 
8— 10 gr; mleko kw aśne 15—20 gr: ja ja  świeże 
sztuka 4-—5 gr; ziemniaki kg. 8— 10 gr; buraki 
10— 12 gr; marchew 8— 10 gr: cebula sta ra  
20— 25 gr: nowa wiązka 15— 20 gr; p ie truszka 
kg. 25—30 gr; rabarbar 30—35 gr; -zmiank 25 
tło  "30"tń*t kapa,ragi w iązka 0.00— 1 zł; «p]er kg. 
30—35 gr; kura sztuka 2.50—3.50 zł: kaczki 
m łode 2— 3 zl: gęsi młode 4— fi zł; sta re 4— 5 
7.1: indyk 9 — 7.1: indyczka fi— 9 zł; perlice 

* 2.50— 3.50 7.h 
. PROF. U. J. OFIARĄ ZŁODZIEI. Prof. U. .1.

S t. Kołaczkowski, zam. ul. Słoneczna 31, zgło­
sił, że dnia 30 hm. w godz. przedpołudniowych 
nieznany sprawca wszedł niespostrzeżenie do 
niezam kniętego przedpokoju. skąd skradł 
płaszcz męski letni i płaszcz dam ski letni, łącz- j 
nej w art. około 200 zł. Dochodzenia prowadzi 
sic.

DZIWNY ZATARG MIĘDZY BRAĆMI W do
mu meblowym ..Cracovva“ . mieszczącym sic 
przy ul. Szpitalnej, doszło do ..nieporozumienia’1 
między właścicielem firmy, p. Iłcrzem  Sćhor- 
Tem. a jego bratem . Samuelem. Oto w czasie 
gdy p. II. Scłionr w yjechał za. interesam i do 
S try ja, b ra t jego przewiózł pokryj om u znaczną 
ilość mebli z składów  firmy i —-  po krótki om 
przechowaniu w składach biura ..Flenneis" — 
rozsprzedał urządzenia mieszkaniowe- po ni­
skich cenach różnej kHentełi. — Sprawą tą. 
zajęły

1-szy Maja w Krakowie upłynął w spokoju.
Na dzień wczorajszy, jako  dzień nmnife.da- 

eyj robotniczych, zapowiedzieli socjaliści k ra­
kow scy k ilka zgromadzeń, oraz pochód uli­
cami miasta do Rynku Głównego.

O godz. 9-tcj rano uformował sio pochód 
z orkiestrą, i transparentam i przed soejnJistycz- 
ry m  ..Domem Robotniczym 1', skąd ruszył naj­
pierw na id. Jabłonow skich. Tam .wygłosili 
przemówienia do zebranych n  botników: pos. 
M. Niedziałkowski, p. R. Bator i p. M. Bogatko. 
S tam tąd udali się socjaliści ul. W olska. S tra­
szewskiego. Franciszkańska i Grodzka na Ry­
nek główny, gdzie uczestnicy pochodu zgrom a­
dzili sic ped pomnikiem Mickiewicza.

Charaktcrysfyczuein jest. że w manifesta­
cjach 1-szcniajowyeh wzięli także udział 

CZŁONKOWIE SANACYJNEGO Z. Z. Z.

którzy po zebraniu, odbytem w sali „Sokola11, 
przyłączyli się do robotników 7. pod znaku P. 
F. S. i powiększyli liczbę m anifestantów . W y­
stąpienie sanacyjnego ZZZ. było pierwszym te­
go rodzaju wypadkiem  w nuszeni mieście.

Zwróciło ponadto uwagę, że do manifestacji 
przyłączyli się tram wajowi funkcjonariusze 
gminy, czego również w ostatnich latach nic 
lwio. wobec czego ruch tram wajowy pedjęto 
dopiero w godzinach południowych.

Nic.iasncm jest również,, k to  zarządził przy­
branie Barbakanu i bramy Florjańskiej w cho 
rągiewki.

Manifestację kolo pomnika Mickiewicza, 
naogól zresztą bardzo zimną, policja ochroniła 
przed w ysuwającą się z ul. Grodzkiej grupą 
socjalistów ż y d o w skieli.

Także w W arszawie m anifestow ało 111. cbok F.P.S. i Bundu.
dniu wczorajszym z 

się w stolicy pocho- 
Organizą-

YV ars/.awa. (PAT.) IV dniu s-c/or-i i-w m  7 ! 
okazji i-gn maja odbyły 
dy i u iccc robotnicze. 1’ *zcz- góluc 
cje żebrały się na placach miasta, wyznaczo­
nych na miejsca zbiórki. Na I’!. Teatralnym  
przybyły organizacje PPS dawnej Frakcji Re­
w olucyjnej w liczbie około 4 i pół tysiąca o- 
sób z 10 orkiestram i i transparentam i. \ a  s ta ­
łym  Rynku o godzinie 11,30 zebrali eię człon­
kowie ZZZ. z orkiestram i i transparentam i w 
liczbie około 2500  osób. Na placu Grzybow­
skim' o godzinie 11-ej zgromadzili się członko­
wie P P ś  -('K\V w liczbie nie przekraczającej 
4 .000 osób. do których następnie przyłączył' Me 
pochód Bundii, liczący około 2 .000 uczestników. 
W pochodzie PPS CKW oraz Bundii brała u- j 
dział znaczna liczba kobiet, młodzieży i dzieci, 
poza tern luźno. nic/organizow ane grupy. Z 
miejsc zbiórki wyruszyły między godz. 11— 12; 
na m iasto pochody. IcTóre przeszły ulicami we-1 
dług ustalonej trasy. W czasie trw ania poclio- 1 
dńw spokój nic zorsfał nigdzie zakłócony. Nie- , 
liczne grupy wyrostków komunistycznych, k to -1 
rc usiłowały dem onstrować przy zbiegu ulic j 
Solnej i Leszna, na widok polic ji rozlńcgiy się. j 
Pochody członków Penlej Sion,u lewicy, ktćnzy 
zebrali się na. Pi. Muranowskiiii oraz pochód | 
Poalcj Sionu prawicy, k tó ry  zorganizował sic 
na ni. Gęsiej, odbyły się w spokoju przy nic 
znacznej frekwencji uczestników. Większość 
fabryk i zakładów przemysłowych była czynna. 
Tram w aje i autobusy pn przejściu pochodów 
wyruszyły na miasto.

1-szy M a ja  w  stó&skwie.
Moskwa, (PAT.) Tegoroczna parada pierw-

zciuajowa na Pincu Czerwonym przewyższyła 
i rozmiarami wszelkie dotychczasowe rew.je woj- 
i skowe w .Moskwie. Wzięły w niej udział »sl- 
i działy wojsku i przysposobienia wojskowego w 
liezbic około 30.000 ludzi, powyżej 609 czoł­
gów oraz około SCO samolotów, wśród których 
przeważały ciężkie aparaty  bomliardujące. W 
paradzie wzięło udział 300 um undurowany eh 
członków austrjackiego Schutzbundu. k tórzy 
niedawno wyemigrowali z Austrii do Rosji so­
wieckiej. Powszechną uw agę zw racała obec­
ność Dymitrowa, stojącego na parapecie m au­
zoleum Lenina obok Stalina, Kalinina i Molo- 
tcwa. Przed rewją. kom isarz wojny Woroszy- 
łcvr wygłosił przemówienie, w którem  w skazał 
na, w spaniały rozwój czerwonej armji oraz na 
sukcesy /.,'RR w  dziedzinie polityki zagranicz­
nej. v. skazuj;ic w pierwszym rzędzie na unor­
mowanie stosunków' z sąsiadami zachodnimi i 
nawiązanie stosunków ze Stanami Zjednoczone- 
mś, twierdząc, że w reku ubiegłym ZSRR u- 
kończył proces organizacji swych stosunków 
zr światem niebolszew iekim. S pecja lny  nstę.n 
W oroszyłow poświęcił przyjaźni sowiecko-tu- 
reckicj z okazji obecnej na. Piacu tureckiej de­
legacji wojskowej. Mówca wymienił szereg 
aktów  dyplom atycznych, zaw artych w ciągu o- 

‘.I s ta  tu jego roku przez rząd sowiecki, a m ających 
na. celu .konsolidację pokoju, przyczem zaa ta ­
kował rządy, prowadzące politykę agresywną. 
W oroszyłow zakończył zapewnieniem, że ZSRR 
zuchowa niewzruszenie pokojowe stanowisko, 
bodąc w całkowitym  pogotowiu do obrony na 
wypadek napaści.

ob­

ecna cli różnej klienteli. . 
się w ładze sądowe.

7 \\V !  r u a -M i ' ! s I KOMUNIKATY 
WIECZÓR PATRJOTYCZNY ku uczczeniu 

K onstytucji 3-go Maja urządza Zarząd Okręgo­
w y Chrz. Zw. Zaw. dla członków Chrzęść, or- 
ganizaeyj robotniczych w dniu 3-go Maja o 
godz. 7-mej w  domu przy ul. Potockiego U . 
Słowo w stępne wygłosi dyr. FT. Pachoński, 
przemówi następnie przedstawiciel z ram ienia 
T. S. L.. poczem nas tąp ią  deklam acje i śpiewy. 
W stęp w olny dla wszystkich członków' organi- 
zacyj.

------- :OQO: -
REPERTUAR TEATRU SLOWACKIRG6

Środa: „K apitan z K openick11.
Czwartek popoł.: ..Straszny dw ór11.
Czwartek wiecz.: ..Powrót posła ’1 ąUroczy- 

*te przedstawienie w- dniu św ię ta  N arodow e­
go 3-go Maja).

P ią tek : ..Kapitan z K openick'1.

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
ŚWIT; B ranka syna  puszczy.

WANDA: ..W illy1’ (Książe A rkadji). 
SŁONKO: Pod Tw oją Obronę.
APOLLO: Tunel (M. Renaud).
SZTLTKA: Pow rót Sherłoka Holmesa.

Od sabaty dnia 28 b. m. w kinoteatrze „ S Z T U K A * *
Na i Sard ziej sen sacy jn y  tum  św ia ta  p rodukc ii  1934|5 r.

P § w r ® l  S h c r l e h a  f l o f m e s o
A w antu rn icze  przygody naigen alnieiszego de iek tv \va  św ia ta !  W edług  słynnej  powieści zn ak o ­
m itego  p i la rza  C o n a n  S o y e U a  Mi'ość' Zdrada! Podstęp! Zemsta! P rzykuw a jąca  treść! K olosa l­
ne  n a n i ę r e  ! Malownicze tlo ! ! R ozwiązan ie  ta jem nicze j  zagadki k ry m in a ln e j . .  — P a p ie ro ś ­
nica k tó ia  przynosi śm ierć  . .  w rolach g łów nych  : na ju lu b ień szc  a r ty s ta  ek ran u ,  r a so w y  i męski
n i i u p  R p r t n l f  ornz młodzieńczy P h i l i n  H n ! l l 1 P «  Wszyscy b ędą  śledzili z z ap a r ty m  
U I I W d Dl U U h przysto jny a m a n t  ' II ! I I (1 11 U MII G » t ch em  jego fa scy n u ją cą  in try g ę .

Dla Płk Urzędników, W ojskowych- A kadem ików  i S tu d e n tó w  za okaz.aniein leg i ty­
macji zniżki z Ul miejsca na 1 m ie j s i a .  z II  m ie jsc  na fotele.

UCIECHA: ...Świat należy do ciebie1’.
PROMIEŃ: ..P rokurator Alicja Horn''1.
BAGATELA: ..Młodzieniec od ca łu só w 1.
ADRIA: „Kocha — lubi — szanuje '- (film 

polski).
ATLANTIC: ..Urwis z ru.ezpanji1' ; „Król 

cyganów’1.
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: W poniedziałek 

30 kwietnia 1934, we w torek 1 maja w piątek 
4 maja w sobotę 5 maja „Blond W enus", w 
roli główmej: Marlena, Dietrich.

KINO MUZEUM w czwartek, sobotę i nie­
dzielę: ..Pogromcy nieba ' Ponadto dodatek i 
knmedja.

się całodzienna A doracja Najśw. Sakram entu w 
kościele św. Barbary.

MSZA ŚW. ARCYBRACTWA PRZEN. SA­
KRAMENTU odpraw ioną zostanie w czw artek 
3 maja, w kościele Felicjanek o godz. S-mej.

Odpust na Skałce.
Z okazji uroczystości Św. Stanisław a. Pa­

trona Polski, odbywać się będą nabożeństw a w 
kościele 0 0 . Paulinów n a  Skałce przez całą 
oktaw ę od Nieszpór 7 m aja  do 15 m aja z w y­
stawieniem Najśw. Sakram entu i kazaniam i na 
Sumie i Nieszporach.

W niedzielę uroczysta procesja z Głową
sw. Stanisław a, zebrana ze wszystkich kościo- 

W ZWIĄZKU Z OBCHODEM ŚW IĘTA N A -Ijów  K rakow a, wychodzi z K atedry  W awelskiej 
RODOWEGO w dniu 3 Maja odbędzie się pod przow. Ks. B iskupa R-osponda z udziałem 
w godzinach wieczornych w Teatrze m. im. E ; K apituły K atedralnej. Sumy i Nieszpory eele- 
Slownckiego uroczyste przedstaw ienie „Pow rót brować będą kolejno Zakony krakowskie.
Posła ,11 ,(. U. Niemcewicza. Przed stan  it-nie to  oo-
poprzedzi okolicznościowe prnntów ienio . które 
wygłosi pos. dr. R. Bogd ani

Z TEATRU „BAGATELA". W czorajszo 
przedstaw ienie operetki „Kobieta k tó ra  wie oze 
go chce’' w rew elacyjnej obsadzie teatru  ..8.30" 
z H. Makowską. O. Obarską. M. W awrzkowi- 
czołu. ,f. Ma.iTmu  na cziile w y w o ła ło  /uchw yt 
przejudnioncj sali teatru  „B agatela". Znakomici 
goście warszaw scy dadzą jeszcze tylko 2 przed­
staw ienia. dziś we środę 2 m aja o 8.45. jutro 
w czwartek 3 m aja również 8.45. Bilety do na- 
byeia przy kasie teatru  ..B agatela11.

WIAD-nMDśCl K OŚCI Et .NE. 

ADORACJA NAJŚW . SAKRAMENTU. Dn.

Pndwóine pobory konrsarza Krakowa
Bardzo ciekawe i niezwykłe, ak tualne orze­

czenie w ydał onegdaj Najwyższy Trybunał 
A dm inistracyjny. Orzeczenie to  dotyczy wypłat 
poborów urzędnikom, powołanym ze służby 
państwowej na stanowiska np. komisarycznych 
zarządców miasta.

W icewojewoda krakow ski dr. Zdzisław 
W awrausch był powołany na kom isarycznego: 
prezydenta Krakowa. Do mianowaniu dr. Wnw- 
rnuscha. kom isarzem , minister,ium spraw  we­
wnętrznych wstrzymało mu wypłatę poborów, 
jako wicewojewodzie. Dr. W awrausch odwołał 
sic do wyższej instancji.

Pu wielu perypetjaeh spraw a znalazła się

w ydał orzeczenie. ■ i% . dr. W awrauschowi przy- 
slugują pobory i .jakóiwicewojewodzie krakow - 

| skiemu i jako kom isarycznem u prezydentowi 
; miasta.

Wycieczka do Węgier.
Z Krakow a wyruszy do Budapesztu na uro­

czystości odsłonięcia pom nika gen. Bema. wy­
cieczka zbiorowa, k tóra zabawi tom od 12-go 
do 18-gb maja. Całkowity koszt wycieczki, tj. 
paszport, wizy. przejazdy, pierwszorzędne ho- 
tade, polne utrzym anie, au tokary  i roarywki —  
wynosi z Krakowa 210 złotych. W ym agane do­
kum enty: dowód osobisty lub stary  paszport, 
książeczka wojskowa. I jedna fotograf ja bez 
nakrycia głowy. Zgłoszenia i opłatę przyjm ują 
do fi-go maja królew sko-w ęgietskj konsulat 
w Krakowie, ul. Biskupia 7.

Wyboje utrudniają dojazd
da Lasu Wolskiego.

Fatalny  stan drogi przez Przegorzały.

Jiyrekcja Tram wajów Krakowskich podaje 
znamienny kom unikat. Zawiadamia bogiem , że 
z powodu fatalnego stanu  drogi przez P rzego­
rzały pehreij wyfio.jów, autobusy miejskie tą  
drogą do Lasu W olskiego kursow ać nadal nie 
będą. lecz jedynie przez AL 3 Maja i W olę Ju- 
stow ską. — (Na co obrócono podatek drogowy 
interesowanych gm in? — Przyp. Red.).

 oo -

Co nam  pokażą O raw iaey?
Na Wieczorze Orawskim (w sobotę. 5-go 

m aja w Baga-teli o godz. 8.301 i na Poranku 
Orawskim (w niedzielę. 6-go m aja w Bursie ks. 
Kuznowicza przy ul. Skarbowej 2 o 12-tej w po 
ludnie) zobaczymy .przedewszystkiem stró j o- 
rawski. k tó ry  po zupełnem usunięciu go z ży­
cia, zdobywa, znów serce ludności Orawy. Uj­
rzym y taniec oraw ski, posiadający  sporo p ier­
w iastków  czardasza m adziarskiego z „polką"1 
skombinowanego. Usłyszymyv liczne piosenki 
orawskie, odznaczające się bogatą  ska łą  melo- 
dyjnośei. K ierownik artystyczny  obu imprez, p, 
Emil Mika zebrał jąż ponad sto m elodyj wśród 
ludu orawskiego. Na W ieczorze i P oranku  bę­
dą odśpiewane najbardziej charakterystyczne 
piosenki tak  pod względem treści, jak  i meło- 
dji. W ykonaw cam i całego program u będą same 
dzieci ludu.

Bilety można, już nabyw ać w lokalu Komi­
tetu W ieczoru Orawskiego, Mały Rynek 7 n . 
p. m. 5. pop. między godz. 5— 7.,

; . F  O .  M

Tajem nicze te litery  oznaczają „Fundusz 
Obrony Morskiej1’, przeznaczony na budow ę o- 
kręitów m arynark i wojennej. M ajątek ,,F. O. 
M.“ je s t wydzielony z m ajątku  Ligi M orskiej 
i Kołonjałnej —  tw orzy odrębną jednostkę 
prawną, oraz znajduje się pod kon tro lą  N aj­
wyższej Tzby K ontroli P aństw a —  co daje gwa­
rancję, że rzeczywiście każdy grosz na F. O. M. 
przekuty zostanie na spiż dział okrętowych.
» Każdy, którem u droga je s t  po tęga mocar­
stw ow a Polski n a  morzu —  niech spieszy z# 
swoja choćby najm niejszą ofiarą n a  ,.F. O. M.’1, 
w płacajac ją  bezpośrednio n a  konto  P . K. O. 
Nr. 30.680, iuiti w  Oddziałach Ligi Morskiej ł 
Kolon., a przedewszystkiem  nalepiając specjalne 
znaczki „F  O. M.11 .na listach, rachunkach 
i t :  p.

0 terminowe wpłacanie rat pożyczkowych
Z dniem 5 m aja 1934 r. upływ a term in f 

w płaty  YTIT-mej ra ty  W ew nętrznej Pożyczki 
Narodowej. Poniew aż punktualne w płacanie 
ra t Pożyczki, jest niemniej ważne od sam ego 
jej suhskryibowania. Izba przem ysłowo-handlo­
w a w  K rakow ie zw raca eię do sfer gospodar­
czych swego okręgu z usilnym apelem o te r­
minowe dotrzym anie zobowiązań, przyjętych  

wobec Fanstw a.

Dostęp na Wawel —  3-go Maja.
Z powodu przebudowy naw ierzchni na. pi. 

Bernardyńskimi, w ydano nast. zarządzenia k o ­
m unikacyjne w7 związku z uroczystem  nabożeń­
stwem w dniu 3-go Maja, w katedrze na Wa­
welu: V

W jazd samochodów na W awel będzie się od 
bywał tylko ram pą od strony  ul. Kanoniczej, 
wyjazd zaś nastąpi przez dziedziniec, arkadow y
1 ram pę zjazdową w kierunku ul. Smoczej. Po­
stój samochodów w yznacza sic na dziedzińcu 
Zamkowym obok księgarni. W jazd na W awel 
pojazdów  konnych .jest wzbroniony. Pojazdy te 
będą m ogły dojeżdżać z publicznością tylko 
do w ylotu ul. św. Urliziego.

Ruch pieszy na W awel będzie się odbyw ał 
ty lko  ram pą od strony pl. Bernardyńskiego, 
w drodze zaś powrotnej ram pą od strony ul. 
Kanoniczej.

4. m aja w pierwszy piątek 'm iesiąca, odbędzie w Najw. Trybunale Administracyjnym, który  j

i

1



JWr. S NAKUDU” 7. dnia 2-go m aja 1934 r. ■Nt 115

% ^ £ i e  & & § ® 0 & m T £ % e .

Wymiar świadczeń drogowych w naturze
M inisterstwo spraw  wewnętrznych w porożu 

mieniu z m inisterstwem  skarbu w ydało w yja­
śnienia w- spraw ie procedury^ jaką stosow ać na­
leży pnzy wymiarze świadczeń drogowych w na 
turze.

Gminy, •wprowadzające św iadczenia drogo­
w e w naturze, pow inny ustalić w- złotych ogól­
ną w artość robocizny, potrz&br.ej do w ykonania 
w danym  roku robót na drogach jrminnyeh: u- 
fctalonie tej kw oty  powinno być oparte na p ra ­
widłowo i szczegółowo opracowanych kosztory­
sach projektow anych robót. Określoną w ton 
sposób •wartość robocizny szarw arkrw ej należy 
następnie podzielić pomiędzy płatników  podat­
ków bezpośrednich, w stosunku do wysokości 
płaconych przez nich podatków , pyzyczem do 
płatników- tych nałoży zaliczyć również zarządy 
lasów państwowych. P łatników  nie posiadaj a- i 
eyeh w łasnych środków przewozowych, wzsrle-l

Produkcja zbóż w Polsce silnie spadła.
POPYT MIMOTO NIE WZRÓSŁ SKUTKIEM ZM NIEJSZONEJ KONSUMCJ1 W IE JS K IE J.

Powołana przez Związek Izb i O rganizacji docziiia się na rynku. Ze względu n? małe mo
Rolniczyob Kom isja Ekspertów  Ekonomistów 

w porozumieniu ze Związkiem Eksporterów  Zbo 
ża, przygotow ała zarys program u polityki zbo 
żowej na rok 1934 35.

T ak więc w  zakresie środków polskiej po­
lityki zbożowej ustalono, że* ogólnie biorąc, ce­
na wewnętrzna zbóż kształtow ała się powyżej 
poziomu światowego o wysokość premij eks- 
poitowycli. Co do polityki zbożowej krajów  

j eksportujących ustalono, że żaden ze stosow a­
n y c h  obecnie system ów nie osiągnąi spodziewa, 
j nyeh rezultatów , pnzyezom ich akcja coraz 
bardziej sta je się u tnu ln iona przez zwiększanie 
się 7. roku na rok  kosztów, przekraczających 
nieraz możliwości finansowe danego państw a.

W zakresie taryf kolejowych stwierdzono
dnie ustaw owo zwolnionych od dostarczaiiial ^  iw ktfy dążyć do obniżki wewnętrznej taryfy  
tych środków, można pociągnąć do świadczeń na zboże, u trzym ując na tym  samym poziomie 
robocizny jedynie w dniówkach pieszych, wzgle. 
dnie do niszczenia wnrt.o-śei tej ,robocizny w go­
tówce. Za obopólną zgodą może płatn ik  przy­
padające na niego świadczenia uiścić w ma. 
ferjałach, np. zarządy lasów  państw owych w 
m aterja łach  drzewnych.

Udzielanie oDinji o zwyczajach handl.
Sprawa udzielania opinji o zwyczajach han­

dlowych przez samorzaji gospodarczy była 
przedm iotem  procesu w sądzie grodzkim  miej. 
skim we Lwowie, wskutek pozwu wniesionego 
przez M. B. przeciwko Izbie Frzemyslowo-Han- 
dlowej we Lwowie o wydanie opinji o istnieniu 
zwyczaju handlowego, w pozwie ściśle określo 
nego. N a fakt-istnienia tego zwyczaju handlowe 
go pow ołał powód dowód z rzeczoznawców są 
d owych i 7. w ysłuchania stron. Zastępca Izby 
zarzucił niedopuszczalność drogi sądowej, gdyż 
obowiązek Izby do udzielania opinji o zw ycza­
jach  handlowych opiera się na piawie publicz. 
nem, a nie pryw at nem, oraz bezzasadność żą­
dania pozwu, gdyż w myśl a r t  4 punk t 10 
wspomnianego rozporządzenia. Izby są zobowią­
zane do udzielania opinji o zw yczajach handlo­
wych ty lko  n a  żądanie władz, a  nie osób pry. 
watnych.

Są Id! po w ysłuchaniu stron pominął wszelkie 
dow ody 1 oddalił pow'6dztwo z przyczyn prz.y- 
toc7.onych przez zastępcę Izby. W y ro k 'ten  stał 
się prawomocny.

Przepisy łowieckie na maj.
Na podstaw ie przepisów łowieckich, obowią­

zujących na terenie całego kraju , oprócz w oje­
w ództw a śląskiego, w maju przypada czas och­
ronny na następującą zwierzynę i ptactwo:

Eosie-byki, jelenie-byki, daniele rogacze, 
sarny-kozly (do 15 maja), sarny-kozy. łanie je 
le w  i danieli, zające-szairaki. zająee-bielaki, nie 
dżwdedzie, rysue, borsuki, wiewiórki, głuszce* 
kogu ty  (od 15 maja), eietrzew ie-kury (w woje­
w ództw ach w ilem kiein. bialostockiem . nowo-' 
grćdzkiem , po! oski om 1 woły liskiem), jarząbki, 
pardw y, bażanty-koguty , bażanty-kury, ktiropa j 
tw y , przepiórki, słonki (od 15 maja), dzikie' 
kanaki (samice i młode), oraz inue p tactw o wo­
dne i błotne, dropie, dropis-kam ionki (strepety). 
dzikie gołębie, drozdy, kwiczoły, paszkoty, dzi 
kio łflibędtzie (od 15 maja), dzikie indyki-sam 
ce (od 15 maja), dzikie gęsi (od 15 maja), dzi­
k ie  indyki samice, p tak i krukow ato i drapieżne 
0* W yjątkiem jastrzębi-gołębiarzy, krogulców. 
w ron i srok), żniki. kuny leśno (tlimaki) i no r­
ki.

Decyzja sądu w sprawie konkursu
Banku Wolnego zapadnie po 11 bm,

_ Jak sie dowiadujem y, decyzja Sądu  
Okręgowego w Krakowie w skraw ie oglo- 
szenia konkursu ..Bankowi W olnego1' -  
zapadnie po dniu II  b ież. mieś. tj. po od­
byciu. zwołanego na ten dzień walnego  
zgrom adzenia tej spółdzielni. W niosek "o 
ogłoszen ie konkursu zgłosił w swoim cza­
s ie  jak już donosiliśm y jeden z głów­
nych w ierzycieli banku p.‘ W ołowski, 
rozpatrywał ten w niosek na audjencji k on ­
kursowej. która odbyła sio w dniu 19 ub. 
m iesiąca i po w ysłuchaniu stron postano­
wił ogłosić swą decyzje na piśmie. Należy 
nadm ienić, że w  m iędzyczasie w płynęło do 
sądu 5 dalszych w niosków  o ogłoszenie  
konkursu, zgłoszonych przez innych wie 
.rzycieli z tytułu posiadanych przez nich w 
tym banku wkładów  oszczędnościowych, 
ponadto zaś w ierzyciele pp. Maczyńsk: i 
W ołow ski n iezależn ie od w niosków  o kon­
kurs wytoczyli bankowi dw ie skargi cywil 
no. Komisja ..sanacyjna" wybrana przez 
udziałowców banku przystąpiła do procy 
na podstawie przygotowanego szczególo- 

w ego planu dążąc do jego realizacji i na-

koszty przewozu strączkowych.

Stwierdzono dalej, że od 1900. 30 r nastąpił 
■ wyraźny spadek produkcji zbóż, k ió ry  jednak 
|z  powodu jeszcze bardziej kurczącej się kon- 
sumeji, przedewszystkiem wiejskiej,

żliwo.ści rozszerzenia eksportu  należałoby 7.wto 
cić baczniejszą uw agę na. rynek w ewnętrzny, 
na którym  jednak te  możliwości są silnie ogra 
niczone. W reszcie w ytknięto tezę przygotow a­
nia w  r. 1934/35 stopniowej likwidacji P. Z. 
P. Z: i 'p rz e rz u c e n ie  głównej w agi. n a  akcję 
rejestrow ego zastawu rolniczego, przyczem po­
życzki miałyby być bezprocentowe i udzielane 
do wysokości 90% ceny pożniwnej zboża.

W  dyskusji ustalono następujące postu laty  
polskiej polityki zbożowej na r. 1934.35: a) u- 
trzym anie nadal cel ochronnych, W rozszerzenie 
dotychczasowych zwrotów cci na strączkowe, 
c) supen-premja w inna być równomiernie roz­
dzielania. również i na te  zboża (strączkowe), 
których ulokowanie na rynku światowym jest 
możliwe, d) rozszerzenie akcji k redy tu  zastawo 
wego w formie bezprocentowej i w znacznie 
większym procencie zboża., e) rewizja systemu 
taryf kolejowych.

Powzięto również szereg innych wniosków, 
bardziej ogólnie sform ułowanych, dotyczących 
sieci elewatorów , dróg. handlu terminowego

nic uwi- podatku obrotowego, oraz. gruntowego.

W  w a k a  2 s f o d s m  i nędzą.

W Am sterdam ie urządzono ostatnio ..tydzień w alki z głodem i nędzą". Po ulicach obnoszo­
no figury propagandow e a panie z kom itetu zbierały datk i wśród przechodniów.

Otl soboty 28 kw ietn ia Kino Świt
Dziś N ajsensacyjniejszy film nowej produkcji „Param ountu“. Zwolennicy  

silnveh emocnj beda mieli w spaniałą ucztę.

B R A N K A  S Y N A  P U S Z C Z Y
G łówną rolę gra odtwórca tytułow ej postaci „KRÓLA DŻUNGLI*

R lls tP P  HPflhllP a partneram i jego są: Werna H i l l l e  I N o a t l  G fe tr y  
U U u lu l Ul dUUu Obraz o n iezw ykle em ocjonującym  scenarjuszu.

Dodatki: Komedja dwuaktowa i tygodnik Param ountu.

Trzy wyświetlania w dnie powszednie o godz. 5. 7. i 9 wieczór, i w niedziele i lwięta 
także o g. H popoł. — Zniżki dla P. Akad. (za legif) i uczn szkól żredo (w mundur­

kach) przy kasie. Ceny miejsc od 45 yroszy. Zniżki i legitymacje ważne.

m

lychm iasłow ego uruchomienia wypłaty  
w kładów  os zczed n oś c i o wy ch. W szczegól­

ności podjęła ona pertraktacje z p. W ol- 
Sad nym o pokrycie przez n iego ogółem sumy 

450.000 złotych na poczet strat poniesio­
nych przez bank co pozw oliłoby na podje­
cie dalszych kroków sanacyjnych.

 0 0 --------------

Waluty w obrotach bankowych
Kraków, 1 maja. W obrotach banko­

wych nie zanotowano wc wtorek większych  
zmian w kursach walut. Dolary notowano 
po 5.2-3—5.25, funty angielsk ie 27— 27.15, 
marka niem iecka dew iza 208— 209, gotów­
ka 204— 205.50, frank szwajcarski gotówka 
171— 171.50, dew iza 171.30— 171.80, szy­
ling anstr. 97— 98, lir w łoski 45—43.20 . 
franki franc. efektyw ne 34.88—34.95. dewi 
za 34.90—35. Kurs pożyczek państwowych, 
zwłaszcza dolarowych bardzo mocny.

Słaba tendencja cen zboża.
Na giełdzie zbożowej w Krakowie no tow a­

no w czoraj.następujące ceny:

Pszenica dw orska czerw, stand. 18.50— 
18.75, b ia ła  stand. 18.25— 18.50, targow a stan d . 
1.8— 18.25, żyto dworskie stand. 13.25— 13.30, 
targow e stand. 12.73— 13.25, owies dworski 
stand. 12.75— 13, targ . stand. 12— 12.50, jęcz­
mień dwOTski 14— 16, targ. 12.75— 13.25, ku- 
kurudza k raj. 22— 23, koński ząb (Nata.1) 35— 
50, proso 19—20, groch W ik tarja  36— 39, zw y­
k ły  jadalny  26—28, po lny pastewny 20—22, 
prlus7,ka .16— 16.50. polny do siewu 24—26, 
fasola, cukr. b ia ła  (Jasiek) 46— 50. klockow a 
27— 30. biała. 28— 31, d ługa 27— 29. Wa-olitel 
23— 25. bobik pastew ny 13.30— 13.75. w yka 
ciemna 13— 13.50, szara 12— 12.50, łubin żółty 
9— 9.50. niebieski 7.50—8, m akuchy rzepako­

we 14— 15, lniane 20—20.50, soja śrót 46 proc. 
19— 20. 35 proc. słonce® śrut estrahnw ąnyąnle!.
14.50— 15.50, siano słodkie 6—- t SO. ^ 
—5.50, kw aśne 4— 4.50, koniczyna pastew na
6.50— 7.50, słom a długa 3.25— 3.50, *  mierzwa 
luzem 3—3.35. - prasow ana 3.50M*<3.75,«i»j'z«ę>ik 
czyszczony słodki 48— 50, siemię konopne 43—  
45, m ak niebieski z workiem 44— 46, km-mtE 
kraj. czyszczony 165— 175, koniczyna nasien­
n a  czerw. 1933 210—220. surow a czerwona 
1933 150— 170, saradella  czyszczona po 2-nie
13.50— 14.50. ziemniaki stołowe 4— 4.50. mąka 
pszenna okr. krak . grysik pszenny 37— 38. 
grysikow a 34.50—35.50. 45 % 34— 34.50. 60*2 
poznańska. 28.50—29.50. m ąka żytnia okr. 
krak . I. gat. 0—55% 23.25— 23.50, I. gat. 
0— 65% 22.23—22.50, 11. gat. sitkow a 17— 
17.50, razow a 16.50— 17. poślednia 12.75— 
13.25. m,ika żvtnia okr. Toznań. T. gat. 0— 65
proc. 23- 3.25, Graham pszenny 26.50—27.
otręby żytnie 9.50— 10, pszenne 9.75— 10. mą­
k a  czerwona. 7. workiem 12.50— 13, pęcak fa­
bryczny z workiem 23— 24, chłopski bez w orka 
17.50— 18.30. siekanka jęczm. fabryczna z w or­
kiem 23.50—24, chłopska bez w orka 18.50— 
19. kasza jag lana fabryczna 34— 36. chłopska 
31— 33, tataroza.ua ca la  44— 46. łam ana 41— 
•43. Tendencja nadal słaba —  dowozy średnie.

Programy stacyj radjowych
Czw artek, dnia 3-go m aja 1934.

Kraków  (304.3 ni) G o * . 9: Transmisja, z 
W arszawy; 19.30: Nabożeństwo z klasztoru 0 0 . 
Paulinów na Jasnej Górze w Częstochowie; g. 
11.57 Sygnał czasu, hejnał, prognum na dzień 
bieżący, wiadomości m eteor.; 12.15: T ransm isja 
z W arszawy; 14,20 Pieśni majowe z wieży Ma­
riackiej; 14.33: P ły ty ; 15: P ogadanka d la  rolni, 
ków: 15.20 T ransm isja z W arszawy; 10.30: P ty  
tv ; 16.45: K w adrans literacki z W aisz.; g- 17: 
Odczyt: ..Zagadnienie kopca K rakusa w świetle 
najnowszych badań"; 17.13: K oncert z W ars?a 
wv; 18: ..Zamach 3-go maja"', reportaż bisior, 
z W ilna; 18.40: Program  n a  dzień następny; k. 
18.45: W esoła audycja- ze Lwowa; 19.30: R adjo 
tygodnik  dla młodzieży; 19.-15- W iadomości bie­
żące; 19.50: T ransm isja  z W arszawy: 22.15:
W iadomości sportowe; 22.23: -Muzyka taneczna, 
23: W iadomości meteor, i policyjne.

Lwów. (377.4 m). Godz. 14.20- T ransm isja 
obchodu rocznicy konsty tucji 3-go m aja; g. 17 

Trzeci M aj"; 18.43: „Na s ta rą  nutę", wesoła 
audycja muzyczna.

W arszaw a (1345 m). G. 9: Sygnał czasu , i 
pieśń „K iedy raruic w sta ją  zorze"; 9,03: Gim­
nastyka; 9.25: Muzyka, po ranna (płyty); 9 35: 
Dziennik poranny; 9.40: P ły ty ; 10.05: Program  
n a  dzień bieżący; 10.10: P ogadanka ..Majowo 
święto’1; 10.18: M uzyka relig ijna z p ły ty; 10.30 
Nabożeństwo z k lasztoru  0 0 .  Paulinów na .Ja­
snej Górze w Częstochowie; 11.57Z-Sygnał cza­
su; 12: T ransm isja s ta rtu  i fragm entu ..Biegu 
Narodowego; 12.15: P oranek  m uzyczny; w 
przerwie fe.ljeton muzyczny „Chopin a W agner” 
14: Wieś w święto 3 Maja; 11.30: P ły ty : 15: 
„Po powrocie ze szkoły rolniczej"; 15.20: K on­
cert kapeli ludowej; 16: Słuchowisko dla dzieci 
„Święto w iosny’*; 16.30: K w adrans słynnych ar 
t-ystów; 16.45: K w adrans literacki; 17: Odczyt 
7, K rakow a; 17.15: K oncert m uzyki polskiej; £• 
18: Słuchowisko z W ilna; 18.40: Program  n a  dz. 
następny; 18.45: W esoła audycja  ze Lwowa; .£• 
19.30 R adjotygodnik  d la  młodzieży; 14.1-5 Prze 
■rkąd teatra lny : 19.50: Myśli w ybrane; 19.52: 
K oncert; 20.50: Dziennik w ieczorny; 21: Duch' 
dziejów Polski! <felj.); 21.15: Muzyka polska; g- 
22.15: W iadomości sportow e; 22 .25:' Muzyka 
lekka i taneczna; 23: W iadomości m eteorolo­
giczne i kom unikat policyjny; 23.05: P łyty .

Katowice (395,8). Godz. 16.30: Feljeton oko 
liczn ościowy.

Od Wydawnictwa
Pr*y zamawiaBiu pBj*dym«xy«k 
egzemplarzy „Głosu Narede4* 
a a le iy  równeeześołe nadesłać 
20 gr za kaidy numer dzien­
nika i ep ła tf peaztewą 10 gr 

od egzem plarza.

Znany z  B olldności
Art. Zakład Rzeźby Kościelnej

JANA WOJTOWICZA
w Przemyślanach, woj. Tarnopol. 

P o le c a  P . T . D U C H O W IE Ń ST W U :
Ołtarz*, a»bony, Chrzcielnice, konfesjonały etc. 
Odnowienia i konserwacje starych ołtarzy. Ce­

ny najprrystępniajsza, dogodne spłaty.

1



..N r 1T8 ..GLOS NARODU" z dnia 2-go m aja 1934 r f t r .  ł

P A S T A  S C H M O Ł l
, f n a c ł o i ^ o b u W j a  . s/ 

_. I u s i r z q n y j p o ł y s k  ...

W aszyngton, 'PAT.) Zgodnie z jntt.rjąlti-jami 
! <K pailani.-Dlu stanu am basador S tanów  Zjedn. 

vv j.11*oit ji oih\ ind/.il m inistra S |ii'a\ ziei.. Hi- 
rotą i z ioż\l mu oświadczenie. żc niedawna 
iltAkiryrja- japeń.-ka. dotycząca Ohio. S taw i 
S tany Zjcdin- wofcoe konieczności potw ierdze­
nia ich stanow iska wobec v chodzących w tym  
wypadku w grą praw i interesów. Stosunki S 'a  
nów Zjeiln. z Chinami opierają sic. pod< fonie, 
jak’ stosunki z Japoują i iuiitmi państwatni. 
i.ą ogólnie przyjętych zasadach praw a między­
narodowego i postanowieniach trak tatów , pod 

i któremi S tany Zjedn. sio podpisały. Struty 
j Z jjdn. mają v stosunku do Chin pewne prawa 

i zobowiązanie. PcziUtun związane ba z China-

W
(Telegi.iiii w łasny ..Głosu Nuiodu"^

aszyiiR idn. 1 m aju . A m b a s a d o r  , tp o n - ju z u a n ia  
sk i aaw‘i'adcnjit d e p a r ta m e n t  s ta n u . zo J a - i  lejów n t  
p on ju  c c z c k u jo  et! s ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h !

boso finlandzki w W arszawie.
Waitkzawa. (PAT). Dzisiaj rano przybył p iy  

w ahnie. do W.w-szawy j ^atazyma, się- p rz.z  
dzień dzisiejszy prezes rady  min. Finkindji. p. 
ro ivo  Kivimaeki. udający się w sprawach oso­
bistych do jednej ze stolic -europejskich. W go- 
dzir.wili przedpołudniowych p. prcnijer Kivj- 
inaeki złożył p ryw atną w izytę p. premierowi 
Jectoo.jowic/.owi. O godz. 1-szcj p. prcmjor .14' 
drzejewiew rew izytow ał p re m jc a  lihim ae-ki w i 
apartament.-wili poselstw a lińskiego.

Dla iraiłzjcieii tylko bezpłatna za jąp
w s a m o rz 3 f , z cl

W arszawa, 1 m aja (Ti 1. wl.) Ma żądanie 
Jednego z kuratorjów M.inis-t&r.Two Oświaty wy 
jiśn ilo . że z regaty  nie należy udzielać nigdy 
zezwoleń nauczycielem na zajmowanie p ła t­
nych stanow isk w zarządach, gminnych. Mini ■ 
st.ęnftwo poleciło natom iast kuratorjoni by liio 
zakazyw ały nsuazyciriom  zajm owania ’ stano­
w isk  bezpłatnych w zarządzie gminnym.

inuintf ob a  ̂ r-oAiiku rm i ny.
W arszawa, t m aja (T 1. wl.) (.'harakt.ery- 

śtycznem znamię■niem czaffu. iliistrującein roz- 
luwiienie się stosunków rodzinnych jo d  ciągło 
w zi rostaiiic lir/Je. procesów o alim enta. W Wv- 
dziide Cyw-. W arsz. Sądu Okr. zalega blisko 
dwa j pof tysiąca spraw, wniesionych przez 
porzucone zony, opiekunów opuszczonych dzie­
ci i t. d. Sprawy tego.,.rodzaju stanow ią po­
w ażny odsetek wyzn.ir/.onyeli sesyj cw ivi!nyc!i 
a  wydziały cywilne wciąż muszą rozpatryw ać 
podania o przyznanie praw., ubogich ospbom 
wwstępującym z roszczeniami alimentarncnii.

Pś&częć szkut piywatisyoh.
W a rsz a w a . 1 m a ja . (T e ł. w l.). M in is te r ­

s tw o  O św iaty  w y d a ło  z m z a d z e n ie  przeciw  
te m u  by ,-zhoh p ry w a tn o  używ ały  p ie c z ę ­
ci z god łem  państw  ow em . P iee ze c i z o rłem  
u ż \w a ć  m o g ą ty lk o  sz k o ły  p a ń s tw o w e . F o r ­
m a pieez.ee i szkó ł piw w a ln y ch  m oże być p o  
d o h n a  do  fo rm y  p ie c z ę c i szkól p a ń s tw o ­
w ych , p n ą  czem  n a z w a  sz k o ły  p o w in n a  być 
u m ie sz c z o n a  w o to k u  p ieczęc i, a n az w a  
m ie jsco w o śc i, w k tó re j  sz k o ła  m a s ied z ib o , 
w in n a  być w ś ro d k u .

Wybory gminne w Zakopanem.
Tak s ię  d o w ia d u jo im  w y b o ry  g m in n e  

w Z a k o p a n e m  o d b ę d ą  Się 27 hm. P rz e p r o ­
w a d z e n ie m  1ych w yborów  w y zn a cz en ie m  
te rm in ó w  s k ła d a n ia  lis t  itd z a jm ie  s ię  s ta ­
ro s tw o  w N ow ym  T a rg u .

ULGI. KOLE j OWE DLA NAUCZYCIELI.
W arszaw a t .  5. (Tcl. wl.) Ministerstwo Ko- 

miiwiracji rozszerzyło ulgi kolejowe na. prze­
wóz osób. zatrudnionych w resorcie Minister­
stw a Oświaty: kontraktow ych nauczycieli, pro­
fesorów. zastępców profesorów/ oraz pomocni-1 G d ań s
eze t-iły naukowo państwowych szkół akade- j w iazn ittce j p ro c e d u ry , w ydaw ca 
mickich. Pracownicy oś a nitowi korzystać rno-  ̂ w sxvc.jiri C{,a s ;^  ce n tro w e j 
gą 7 ulg kolejowych, o ile zostan przyjęci do VoIk-SXf*»•“  F or'm el zł 
służby państw owej na okres nie krótszy  niż -p-Jlie Wo S c n;l ł li i  if
la t 9. M ł ^ i  asystenci szkól akadem ickich i i .  . odp^owierTzł, F o r iu e l  zw rócił s in  z p e ty  
ten ,.m,topcy^ korzysta ją z ulg n ^ a ie z m e  od (.ia  (1„ W yso k io g o  K o m isa rz a  L igi N arodów  
fzjisu na jak i ich pfzyjnto. /  u lg kolejowych

Bukowania a.neryk.-sowiBUkie podjęte na nawo.
C H O D Z t  O D Ł U G I P R Z E D  W O J E N N E .

Londyn, (PAT.) 7 W aszyngtonu donoszą. że j wieckint Trojanow skim  przy udziale Sekr. stu 
rokowania am erykańsko-sowicckie w sprawie nu Dalia. Przy lej okazji Trnjanowc-ki doręczy! 
cMugówBktóro m knęły na m artw j ni punkcie , K co strrllo w i w spom nianćJpisne-. k tó rt wdjaś- 
zostaly nieco ożywione, na skutek lisia JLitwi-, t&\ pozytywnie sz e reg ' k r,esty j. 
l.Owa do prez. RooseveIta z am basadorem  so-  « -------—

Ameryk a nie uznaje „Azji dla Azjatów".
C H O C I M ' SA M A S T W O R Z Y Ł A  P R a W O MON R O B  GO.

mi i .lapoują lub t. ż z olę/ilwoma tein: krajam i 
rOincaii trau ta tam i w ieb^tronuem i. określają- 
rciui praw a i &obo\vi,izaiii#, na Dalekim W scho­
dzie. w których to trak ta tach  uczestniczy ta k ­
że c-zereg inuych jiaństw. P.ząd Strmów Zjedn. 
szanuie prawa, zobowiązania i słuszne interesy 
innych państw  i oczekuje cpl nich takiegai sa- 
nifgo traktow ania. 1’ząd i naród am erykański 
śąrl/.ą. że żadne pańetwo nie/ możi bez zgody 
innych państw  zainteresow anych narzucać swej 
woli. Rząd Stanów  Zjedn. prowadzi s-tale po 
litykę dobrego sąsiedztw a i prowadzić ją  bę­
dzie nadal os'obiście oraz w perozumieniu z in­
ne m i mocarstwam i.

Japon’a żąda zaś uznania jej praw w Chinach.
jej praw i uzasadnionych 
Dalekim  W schodzie

|irzy\?i,

K in oteatr
d ń w ie k o u fy

P i c i  n o w y m  Z a r z ą d e m  K a t u S ś c k im .

aŁj L  Q m & 0 “  ul- Lubicz 15.

i

©d S7 k w ie c ia  fet. przedstawia

t w o j a  o i i o N C
Piario Aflam nrrtczisz.

niedziele święta i 3 Maja także o godz. 3 popoj

na jp ię k n ie js zy  f t lm polski,  pe ien  
uczuć  re lig i jnych i patr io tycznych .  
R e /v se ro w at  Karol Borowski,  reży­

ser  T ea tru  N arodowego w W.ar- 
^■zawie — W rolach g łów nych  

Początek  przedstaw ień  o godz. 5 9,10 w

SM, . 
■P3rty:na żanilarinera na G. Śląsku

Berlin. (PAT'.) \Y niodzielę odbyło -ię we j bezpośrednio, imin. Roehinowi,,.jost kontrolowa- 
'AToćkiwiu zaprzysiężenie nowoutworzonych nie szturm ówek śląskich oraz ich przywódców, 
formacyj szturm owych, \\;yśtępi.ijąeyćh pod liaz- 7. iprzysiężeniet odbyło się w obecności naczel 
wą. korpusu żandarmów szturm owych nienne- ■ -icgo przyw ódcy sz tafe t ochronnych i nowo- 
ckiego Śląska. Według- „SehU-sisctie 1 agosztg '1 mianowanego kierow nika tajnej policji polit 
zadaniem korpusu żandarmów podlegającsgo 11'ru?, Himmlera.

W fihrmiie prasy katu!ickiei w Odarsku.
(J' AT’).

di
F to su ją c  s ię  do  obo- 

xa-wieszo- 
.D iin z ieo r 

ozyi dw ukro -ln ic  zaż»- 
o trcM uu  jaic d c  lad  żad

pó­ki rzystać będą również żony w szystkich 
v  yższycli pracowników  oświatowwch.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
W arszaw a, 1. ó. (Teł. wł.) Dewizy: R -!

ł:?3.97, IT-olauilja 35S.65. Nowy .Tork 5.26. O-slo 
135.7' Paryż 31.91. Praga 22.10, Szw ajcarja 
•171.Ó0. F z t/k h o lm  '139.30." Berlin 208.65, Wio­
chy 4 5 .il. Obroty średi.ie, tendencja niejedno- 
in a . dolar poza gichlą '5.24. rubel złoty 4.64, 
d rdar zloty 8 94. m arka 206.25, funt szterlm- 
guw 27.01, «»». -*

Papiedy procentowe; “talulizacyjna 62.88, 
k o n w esy jn a  64.25. dolarowa 76.25. listy  i obli­
gacje ba-nków paustwonweh W j-.zmiany.

Akcje: Bank Polski S3.75, Lilpop 11.00, Sta- 
rachowice 10.01), Haberbus h S 8 J5 ; tendencja 
Ą.la. pożyczek państw owych i listów zastaw nych 
przeważnie ut-rzymana. dla, a.kcyj niejednolita. 
'W obrotach prywalnyeli ilillonowska 86.25, śli­
ska dolarowa 66.75.

ja  do  w y so k ie g o  K u n n su rzu  i^igi A aro u o w  
L e s te ra ,  p ro sz ą c  o ro z p a trz e n i-- '.sp ra w y  ro z  
p o rz ą d z e n ia  S o ira tu  z d n ia  50 cze rw ca  r. 
uh. do ty cząceg o  o g ra n ic z e n ia  p ra w  p ra s y  
i stowarzysiTseń o ra z  zm ian? k o d e k s u  k a r -  

Ja nego . F o rm e l z a p y tu je , czy ro z p o rz ą d z e n ie  
ow yższe n ie  sp rz e c iw ia  s ie  tu ty  k u lo w i 79 

k o n sty tu c ji gdciń sk ie j. O ilc b y  k o m p e te n c je

-darczaja-ce, autor petycji prosi o przedło­
żenie sp ra w y  R adzie Idgi Narodów, bedą 
coj gwarantka konst^-tucji gdańskiej J a k  
-lyd iać petycja V orm ela n ie  ogranicza się  
flo  zaw ieszenia organu centrow ego, lecz ma 

■A-nież na celu  zbadanie roznorząazenia  
senackiego z dnia 30 czerwca roku nb pod 
względem  konstytucyjnym.

Otiansk otrzyma żanoarm erję
Gdańsk (P A T ). Na skutek uchw ały Se  

liatu, dotychczasowa policja m iejska na te ­
renie W. Miasta Gdańska przem ianowana  
została —  zgodnie ze starem i tradycjami

Spokojny 1-y-Im aja w Polsce.
W arszawa 1 maja. (Tcl. wl). Ra-porty, oLn.y 

Brane przez whulze centralne do godz. 16 stw ioT 
dzają. żr 1 m aja w całym kraju  mir.ąt snokoj 
nie. Liczba m anifestantów  była naogól mniej* 
sza niż w roku ubiegłym.

KRZYWOSZEWSK1 SKAZANY NA a RESZT.
W arszawa t  m aja (Tel. wł). W  południe o-

! głoszono w yrok sądu starościńskiego, na mocy 
którego za nfewyplacanie aktorom  gaży Stefail 
Krzywoszewski skazany został n a  3 miesiące 
bezwzględnego aresztu.

W arszawa. 1. §. (Tel. w iń Minister spraw  
zagr. Beck przyj.d posła rum uńskiego Caderę, 
jmsla jugosłowiańskiego Lazarew icza oraz a- 
m c-ykań-kioco am basadora Cudalw.

W icem inister Szembek przyjął posła rumuń- 
skiegKt i posła Rzeszy Moltkego.

W arszawa 1 maja. (Tel. wł). W ygrane do- 
hurówki: 12.00(1 dolarćiw na Nr. 1358325, po 
3000 ulolarów 1R10S2. 122252C. po 100 dolarów 
S4423S. 819250. 1469691, 941151, 174734,
1393727, 1188352.

2 mtym whlęjjw  ̂ R£pl;nie.
Berlin, 1 m aja, (Tel. wł.) Całe Niemcy stały  

dziś pod znakiem galówki 1-majowej, obchodzo­
nej w Niemczech hitlerow skich jako „święto 
pracy narodowej". Urzędy i szkoły świętują. 
Urzędnicy i młodzież szkolna biorą obowiązko­
wo udział w obchodach, urządzonych n a  cześć 
władców. W Berlinie urządzona została w ielka 
parada, na błoniach Tempelhiof. gdzie, wedle 
relacji oficjalnej —  zebrały się 2 miljony ludzi. 
W śród wielkiej ilości transparentów  n a  pierw­
szy plan w ybijały się napisy wzywające do 
wierności dla Hitlera. Przemówienia, w ygło­
szone nrzez wszystkich wybi-tnie.Fzych przy­
wódców ruchu hitlerow skiego i członków rządu, 
a- m. fu H itlera, ira.nsmitowane były przez ol­
brzymio m egafony, ustaw ione w  różnych eze- 

j śeiaeh rozległych błoń oraz transm itow ane by- 
! ły  przez radjo. Paradzie prz.ygla.dali się także 

zaproszeni do Berlina dziennikarze polscy i ju­
gosłowiańscy.

Wybór prezydenta Austrii w jesień..
W iedeń (P A T ). „D ie Stum łe“ donosi 

że p ierw sze w y b o ry  konstytucji nastąpią  
dopiero w  jesien i 1935 roku.

Filipinom nie spieszno do wolności.
(Telegram w łasny „Głosu Narodu1')-
Nowy Jork: 1 maja. Z Manili donoszą, 

że parlam ent filip iński w iększością wypo- 
w iedział s ię  za przyjęciem  ofiarowanej F i-  
lipinom  przez Stany Zjednoczone —  nieza­
w isłości, k tó ia  jak wiadom o ma być przy­
znana w roku 1945 (N iem iłą konsekw en­
cją n iezaw isłości jest obow iązek płacenia  
Am eryce cła od im portu filip ińskiego. Stąd 
brak zapału i pośpiechu. Przyp. Red.).

Złoto sowieckie dla Niemiec.
Ryga, (PAT.) Przez R ygę do Eerlina przy­

wieziony został tran sp o rt złota sowieckiego 
wagi i* tonriy. Je s t to już 10-ty zkoiei transport 
złota rosyjskiego z kopalń syberyjskich, k tóre 
w niezbyt długich odstępach ezn.su zostały 
przewiezione przez Rygę.

AMERYK REKORD RZUTU KULĄ.
N. Jork, (PAT.) Am erykański m iotacz kulą 

Jack Terrance uzyskał fantastyczny wynik w  
te j konkurencji, a  m ianowicie Ib metrów 80 cm, 
co etanow i now y rekord  św iata. Początkow o 
obliczono wynik omyłkowo 17 metr. 56 cm.

W y so k ieg o  k o m is a rz a  o k az a ły  s ię  n ie w y - p n is k ie m i  —  na żandarm erie.

Rozszerzenie praw prezydenta Francji.
( T e k g r a m  w ła sn y

Paryż, 1 mąia. KcunFja dla refunny irslro­
ju państw a większością 21 przeciw 3 głosom 
przyjęła w niosek w sp ran ie  rozszerzenia praw 
prezydenta państw a, l i  niosek ton m. in. zawie­
ra,, przepis ..przy,mający prezydentow i państwa

Dziś na ekranie t>SJ C I E C  H Y “ znowu fenomenalna sensacja 
J O Z E F  S C H M I D T słynny artysta opery wiedeńskiej, zwany następcą 

Carusa, w najnowszym filmie ii iedeńskim

s w l a i  i i a ! c f g i &  C i e l e . . .
Obok .Józefa S chm id ta  w ys tępu ją  S z o k a  S z a k a ih  W a lte r  E-lth©?®:', Lilianę Diafti

O tio  Tresziee.

Fiim ten to jeden wieiki trium f wszystkiuh ekranów świata!

Poranki filmi1 S w a t należy do Cfpbifó,. k» GJWartei daia 3 rt,aia 0 g'

,-Glcsu Narodu •).

jirawo rozwiązywania izb bez uprzedniej uchwa­
ły senatu.

Rozwiązanie takie z mocy dekretu prezy­
denta państw a nic może atoli nastąpić przed 
upływem 3 miesięcy po świeżo przepi nwadzo- 

j ny cif w yborach, albo również przed upływem 
U go Cawsii po zarządz-oneirL już poprzednio 
rozwiązaniu ciał parlam entarnych. W związku 
z przyjętym  już wnioskiem o przyznanie prawa 
głosu kobietom dojdą we Francji do sku tku  
daleko idące zm iany ustrojow e

w niedzielę  o godz. 10 i 12.
10 i Jg w so o o tę  o 3 p o p o łu d n iu

 co------

NOWY PRuSKI MIN. SPRAW. WEWN.
Berlin, (DAT.) W związku z nom inacją dra 

Fricka na stanow isko m inistra spraw wo.wn. 
Prus. zauważyć należy, że w tern niinisierstw ic 
nastąpiła już osta tn io  doniosła zmiana przm: 
powierzenie kierow nictw a pruskiej tajnej poli­
cji państw. Himmlerowi, naczelnemu dowódcy 
sztafet ochronnych, k tó ry  w ten sposób zjed­
noczył w swem ręku  przyw ództw o nad cala 
(polityczną) policją Rzeszy.

\

Ar/a-ć} /.-- .£>.«
<7o  I S t Ł o w i f t i

1-szy Maia w wolew. krakoj??kiem.
' Kraków Pierw szy m aja na terenie woje­

wództwa krakowskiego minął zupeime spokoj 
nie. Do godziny pierwszej nie kursow ały tram - 
w aje w K rakow i0 w Tarnow ie, s. K rakowie 
w uroczystościach wzięło udział okuło 2.000 u- 
czestników . w Białej i w  W ieliczce mniej wię 
c-ej /po 1.000 w  Żywcu. Tarnowie, powiecie 
chrzanowskim po 700, w Gorlicach przeszło 
5.50. W innych miejseowo-wiach udział w  m ani 
festacjac-łi wy-ra-ża się liczbą ml 40 do 400 u- 
czostników. Na-stirój wszędzie nie odbiegał od 
nastro ju  zeszłorocznego, rezolucje były szablo 
nowe.

ZZZ. urządził zebranie w Chrzanowie, J a ­
worznie. Nowym Sączu, lam o w ie . F rak cja  
R-ewolucyjna zebrała w  Jaw oranio około 500 
uczestników  ma-nifestacj-i, w Mickini około loO.

Bund w K rakow ie urządził obchód przy u- 
działe 150 osóib, »  Ta-rnowie około 600, w  
Chrzanowie około 40 P o a le , Syjcn Praw ica 
w Krakowiu im ała mniej więcej 400 uczestni­
ków smani,fe>tacji. przyczem cha,ra.l:tervstycz- 
nem jeat. żc P P ‘ nic dopufciła poalesyionow- 
ców ilo ,swog’o pochodu.

Poale S \ jon Lewica w Krakowie manifdBtO 
wała, ze 100 swvmi członkami, w Tarnow ie 
tSO. w Nowym Sączu z 30.

Kom uniści w ogóle nie usiłowań urządzać j a ­
kiegokolw iek zebrania.
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autoryzowany p rze k ład  z f ra n cu sk ieg o  
Zofjł Skolimowskiej.

W st-aja i po w ażn y m  głosem , k tó ry  zap e­
w ne w y d a je  się zab aw n y m  m ej córce, m ó ­
wię:

p o n , k tó ry c h  w yn ik iem  by io pól-—  R
to ra  m iljo n a  zm arłych . Z rozum iesz Doziu 
g d y  zos tan iesz  m a tk ą . co znaczy oddać 
sw y ch  synów . T ym czasem  zechcesz w y szu ­
k ać  inną k s ią ż k ę  o raz  innego  dla siebie p a r ­
tn e ra  g d y ż  am  tw ój ojciec, an i ją  nie p rz y ­
s ta n ie m y  n ig d y , byś n a  ja k im k o lw ie k  ze­
b ran iu  f ig u ro w a ła  z N iem cem  w  parze . J e ­
s te ś  c ó rk a  m in is tra  f ra n cu sk ieg o  i są rze­
czy. k tó ry c h  nie m ozesz uczyn ić .

Ł a d n a  tw a rz y c z k a  R ozi zm ien iła  się na- 
gle . je j o az y  w y zy w a ją  m nie a zac iśn ię te  
usta  zd a ją  się tłum ić g n iew n e  słow a. Lecz 
m a  la t  dop iero  cłziewięttia.-cie, nie um ie się 
opanow ać.

—  C órka m in jsfra! d o p raw d y , ła d n y  
ty tu ł!  M in ister jest, obecnie dla w ielu F ra n ­
cuzów  synonim em  b a n d y ty .

—  Milcz, D enizo . zapom inasz  w idać, że 
tw ó j ojciec, n a le ż y  do ludzi, k tó ry c h  zn iew a­
żasz. nie w iesz sam a co m ów isz.

—  M ówię to  co m yślę i eo m yśli m am a.
—  N ie. szczęśc iem  d la  F ra n c ji  nie k a ż ­

d y  m in is te r  je s t  b a n d y tą .
N ie s te ty , b y ło  ich k ilk u  i ci na zaw sze

r zucn i c ien  n a  to  s ta n o w isk o , d lacego, nie- 
d o w arzo n e  p a n n y  w  gn iew ie  po zw a la ją  so­
bie p o w ta r z a i . co  tu  i ów dzie obiło  się o 
uszy. a  z re sz tą , nie m a to  ża d n eg o  zn acze­
nia N ie d y sk u tu jm y  d łu że j, sko ro  w reszc ie  
och łon iesz , zrozum iesz p o w o d y  d ia  k łó w  cli 
sprzeciw iam y się tw em u p ro jek to w i, snać 
nie zastan o w iłaś  się nad  nim.

D eniza się d ąsa . ob róc iła  siłj t.ylem do 
m nie, że zaś je s t p rzy  ok n ie , w y g ląd a  na 
ulicę, K larem , zm artw io n a  tym  ostrymi d ja  
logiem , podaje mi lis t Ż an e ty .

..Zgoda, m oje k o ch a n e , spotjkamy 
się przed S orboną i pójdziem y’ razem  na 
kur?  pana M artina. Ten człow iek  zm u­
sza do uw ag i, n ie p o d o b n a .. paplajó, g d y  
on g łos zab ierze. M oje, u zn an ie  dla p ro ­
je k tu  K larc i. w  kostjum io  R re to n l- ; bo­
dzie je j do  (w a rz y  a pan J a c e k  będzie, 
p ię k n y m • m ary n a rzem . K u lo w a  piękni 
ści, D ozia i baro n  K iupp . uosob ien ie  
siły . b ęd ą  s tan o w ić  p a rę , która- za ch w y t 
w zbudzi. R orozm au  ia im  o tern po k u r  
sach . M arzę o żyw ych  o b razach , m oilęr- 
n is tj cznyeh . i im p resjo n is ty czn y ch , ku- 
b is ty czn y c li, g ro te sk o w y c h , śm iesznych , 
za b aw n y c h . będz ie  to  n au czk a  d la 
w spółcze ..nr eh m alarzy .

D ow idzen ia w k ró tce , m oje iłm a te  
u ca łu jc ie  p a n ią  K u leczkę  odo m nie i p o ­
w iedzcie je j. że p rze s ta łam  pić coetruTie. 
M yślę o ra s ie  aby- ją  zadow olić .

Ż an e ta" .

T e d z iew częta  nie są  zło. •. choć m ają  
p rzew rócone w g łow ie i n ieste ty  nie znoszą

„adnego  k ie ro w n ic tw a , chcą sam e bez s te ­
ru  żeg low ać po w zburzonem  m orzu. N ie- 
zm .orn ie, s ta ra n n ie  p ie lęgnu ją  w łasn a  in d y ­
w id u aln o ść , w ykształeeiijsze od m a tek  łu 
dzą  się. żęfi»ą in te lig e n tn ie jsz e  od n ich , a 
n ie rozum ieją zasad  C h ry stu so w y eh .

Są to  m ąd re  p a n n y  upo jone w łasną 
uezonoŚcią

: -Szary, b ez b a rw n y  lunch . D aniel je s t 
w P a ła c u  E lizejsk im . D pzia d ąsa  sio w d a l­
szym  (iąg iy g i: K iarc ia  je s t zasm ucona. N a 
dąsy -i sm u tek  jesf< m obo ję tna  a  że nie có r­
ki ciicą się zejść z Ż an e tą  przed Sorboną 
k o r /w s ta ją  z te j w ym ója  b y  się nie za s ie ­
d z ieć  w k ąc iku  m am usi.

P rz e łk n ę ły  g o rą c ą  k aw ę. pożegnały się 
gpzkczuie a wrócą, dopitho  w ieczorem : dw.i 
k u rsy  i poćiwici zorek n Ż an e ty  d la  om ów ie­
n ia  kostium ów . T ym czasem  zajm ę się mymi 
ro ln ikam i.

—  H alo! Czy m ówię z M inki rem  P rze 
m y s lu ? . . .

—  P an i de S erigny ..
—  N ie m in is tra . .-kofo go niem a proszę 

o szefa g ab in e tu ...
—  N ie w ie pan  czy  je s t u siebie, wjęc 

proszę się dow iedzieć....
D oskonali ci w oźni, nie- lub ią się ła t r -  

gow a".
— •..Halo? P an  C en cy ?  T u  pani de S e­

rigny . P o trz e b a  mi paru  o b ja śn ień  o k tó re  
zapom nia łam  w y p y ta ć  m ego męża dziś ra- 
po. c iip d z i o w ażną osobę, nie chcę m ów ić 
jeg o  nazw isk a  przez te lefon , ze w zg lędu  na 
n ie d y sk re tn e  uszy . lecz pan  m ię zrozum ie. 
•Takim człow iek iem  je s t nasz w ielk i s k a r ­
b n ik ?  Czv bvl lekarzem , ad w o k a tem , h a n ­

d la rzem , p ro feso rem , oficerem , m ary n a rzem  
zanim  z o s ta ł m in is trem ? .

—  Czyż to  m ożliw e? p o w iad a  p an . że 
b y ł w yb itn y m  fachow cem , zn an y m  ek o n o ­
mistą,. k tó re g o  je d e n  z o b cych  k ra jó w  w ez 
w ał do u zd ro w ie n ia  sw ych  finansów ? A let 
i\toż go w ybra ł, ch y b a  p rz y p a d e k  ta k  d o ­
b rze p o k ie ro w a ł tą  rzeczą?...

—  Śm ieje się  pan , lep ie j nie od p o w ia­
dać. a le  i ta k  zechce m ię pan  o b jaśn ić  czy  
to  człow iek  zd o ln y  w y słu ch ać  k o b ie tę , u s ta  
w uijącą się do  n iego  za dzielnym i ludźm i.

-— Mówj pan o jeg o  up rze jm ości, jego  
in te lig en c ji, to  w szy s tk o  iii ci! dosyć , czy  
um ie dotrzym ywAĆ p rzy rzeczeń? ..

—  N ig d y  n ie ob iecu je , m ów i p a n ?  A leż 
to  je z u b a  —  znow u słow o, k tó re g o  n ie p o ­
w inno się w ym aw iać przez te lefon . A z re sz ­
tą . m ając do czy n ien ia  z c a ło w e k ie m  in te ­
lig e n tn y m . m ożna m ice n adz ie ję . Do w id ze­
nia. p an ie  G ency f dz ięk u ję  bardzo .

Rkrom na to a le ta , D ozia —  trzeba- je j 
p rzyznać  —  um ie ub ie rać  m a tk ę . M oja sył 
w e tk a  zy sk a ła , o d k ąd  zaiuie-szkałam  w  P a ­
ryżu . Suknie, d o sk o n a le  sk ro jo n e , m a sk u ją  
m e o k rą g ło ść ’ a ciemne, b a rw y  u ja w n ia ją  
n a d z w y cz a jn ą  —  ja k  tw ie rdz i D am ek —  
św iążość m ej cery . Ż adna szm inka je j nie 
popsu ła , w tem  ta jem n ica , że zachow ana, 
ta k  dobrze.

A uto  z szoferem  bez k o k a rd y  zaw ozi 
m ię szeb k n  do M inisterstw  a F inansów .

(C iąg  d a k z y  n a s tąp i ) .

Księgarnia Krakowska,
Kraków, ulica sw. Krzyża L. 13.

Na gftthodg m a r io lo g iczn e!
Zł.

||rpar A„ Zwycięstwo miłości. Szt. w 3 aktach
dla młodzieży żeńsk................................— .80

Nawnmski E. X., Nasza Rań i. Poezje . . . .  1 .—
Obraz Matki Najświętszej. Obrazek sceniczny

w 3 odsłonach dla młodzieży żeńskiej 1,30
Wolniewiczńwna C., W opiece Marji Sztuka

w 2 aktach dla młodzieży żeńskiej . . — .80 
Żurowska F,. Perły Najśw. Panienki. Obrazek

sceniczny w 1 akcie dla młodzieży żeńsk. —.75 
Żurowska F , Śladem Marji. Bibl Wieczorni-

cowa Nr. 2 8 ............................................  2.—
Żurowska F., Żłoby strumień. Fragment z ży­

cia dia młodzieży że ń sk ie j ................... — .60
N U T Y :

Flasza T., Pieśni do Najświętszej Marji Panny,
na 4 g łosy mieszane. Fart..................  3.50

głosy po 1.75
Nowowiejski F., Panno co Jasnej bronisz Gory.

Na 1 lub 2 głosy. Part.........................  2.50
głosy po —.25

Nowowiejski F., Pod sztandarem Matki Roskiej
Na 2 głosy. Part....................................  * —

głosy po — .20
Nowowiejski F., Przeczysta Panno1 Na 3 głosy

P a r ty tu r a .................................................. 1.20
głosy po —.20

Świerczek L. X., Święta Marjo, na chor męski
z o r g a n e m .............................................  1.50

Titz J. E., Zcmnwaś Marjo. Na organy, wiolon­
czelę, skrzypce i śpiew ...........................  5.—

Walczyński F X,, Już Majowe świecą zorze.
12 pieśni m a j o w y c h ...........................  1.50

Walczyński F. X., Nie opuszczaj nas. 12 pieśni
m a jo w y ch .................................................. 1.50

W t i s y ł K a  o d w r o t n a

P r z e t a r g .
Zarzad miejski w st. kr. m. Krakowie 

i ogłasza niniejszem  przetarg nieograniozo- 
| ny na w ykonanie:
1) robot ziem nych (dostaw ę zietni i ni­

w elację terenu now oprojektow anych  
kw ater na cm entarzu rakowickim).

2) robót murarskich (osadzenie słupów  
żelbetow ych ogrodzenia kw ater j. w.).

3) robót ciesielsk ich  (wykonanie drewnia­
nego ażurow ego ogrodzenia j. w.).
Plany i warunki można przeglądać  

w B udow nictw ie m, Oddz. A  II. piętro 
drzwi Nr. 27 w godzinach urzędow ych od 
12— 14-tej. gdzie również m ożna otrzymnp 
odnośne formularze ofertow e za opłatą 1 zł.

W adjum w  w ysokości k°/o sum y o fe-“ 
rowanej należy złożyć w Gł. K asie m. 
zaś kwit dołączyć do oferty.

Termin składania ofert uotyw a w dniu 
11 maja 1934 r godz. 12-ta w południe, 
poczerń nastąpi otwarcie ofert.

O feriy w noszone bez wadjum na n ie­
przepisow ych formularzach lub po term i­
nie licytacyjnein rozpatrywani- nie będą.

Zarząd m iejski zastrzega sobie sw o­
bodny wybór ofert, względni'’ n,e p r z y j ę c i e  
żadnej bez podania przy< zyny.

Prezydent m iasta
w. z. Skoczylas mp

swsra 'M iem  
k « a Z V ‘7 f l i  7  p O C Z t i t

WITRAŻE E 0 SZKIENIA W OŁOWIU
oo zl- 25,— metr MwadrailewiJ

n a j ł a d n i e j  i n a j l e p i e j  w y k o n a  z n a n y  od 1902 r.

KRMiOWSHI iM t i t iM  WITRAŻÓW i 0§ZKUCN

S J  C u  Ż E L E Ń S K I
ftra h o w , M m  Krastństoicęo 25. U l  m  

( t ło m  w ła s n o )
p rz u im M le  r d w n l c r  r ą p m a e j f i  i o d n o w y  

F8«hjw» obilM^a. Fachowa
Kosztorysy i p o ra d r  bezpłatn ie .  D j tM reza  rów nież  rnmy lub sryny  żelazne

15 z(otvcn "Tieri l̂ś w 31 fat pracy.

FAPRYCJIHY SKŁ4K)

Płócien^ Bielizny i towarów Słswatnycfi
R KOWALSKI

I I I .  A .U m M w
poleca  

« najtaniej

Wszelkie gatunki płócian lnianych i bawełnianych. Jbrcsy, ręcz­
niki, chusteczki, ścierki, koce, kołdry, kapy, fin.nki, sienniki, 
perkale, zefiry, drelichy, inlety, b'ellzn^ muska i damska. Klasz- 
u rne chustki, » i ’ni»n*, kastmirowt i włóczkowe. Pończochy, skar­

pety, krawaty, płaszcze, prześcieradła i ręczniki kąpielowe,
uwuwujme mtamsasmammaais*

Pektora lik1,
gumowans dla PT. Księ­
ży, bielizna, rękawiczki, 

skam etki, kapelusze 
poleca :

ROMAN

Kraków, 
ulica Florjańska 40.

1 %

Założono w r. 1 SOD —  Odznsctona złotym  moda^em na w y a ła r ia  w  r. 1307

P R A C O W N I A
WYflOBOW ARTYSTYCZNO GYZELERSKC BRONZO WMIC7YDH

pod fiiTBfl,

HENRYK SZTORC
> w Krakowie, przy ul. Fltsriansklei L, 38.

POLECA Wszelkie wyroby przyborów kościelnynh z metali szlachetnych 
bronzu a mianowicie: monstrancje, trybniarze, kielichy, pnszki. aniypodja 

cyborja, krzyże, lichtarze i ]amt>y.

B i r e t y  n a  s k ł a d z i e .
Posiada na sktadz'e wszelkie przybory kościelne wedłur przepisów kościelnych jak również 
wszelkie przybory w zakres przemysłu motaiowego wchodzące. Wyironuje wszelkie zamówienia 
według każdego wzoru i rysunku. Przyj’muje TÓwnież w y ż e j wymienione przedmioty do repe- 

ra cji, odnowienia, jak również do srebrzenia i złocenia w ogniu.
Wykonuje p o w i e r z o n a  zlecemo szybko i sulidnie po cenach konkurencyjnych.J

Za dzia! ogŁcszeń R edakcja n ie  b ierze  odnowie& ziałności.

Wydawet u  Nar odm" Skę s op, oojpw. K, Bolornsm. Pedekkj odjotowiodŁ Dr Jómeł Wwckłłowukr Jrmkmrui. .Giosy n wodm" pod łŁ Fqelu».


